
C e H a e g z. 16 gr»

ZachodniB A K 0 W
12.

Biblioteka J^giell.

Zajście z robotnikami w fabryce Dietlaku
»ISKRfl« rok xxix Środa 3 sierpnia 1938 r. n». iii

Adres Redakcji i Administracji: Sosnowiec, I p JZ onn 719 I Opłata pocztowa 
Piłsudskiego 4. Telef.: Red. 61064, Adm. 61073 | * .Ik.W. j uiszczona gotówką

ZENON-WIKTÓR STATTLER
Inżynier-hutnik

Dyrektor T-wa Sosnowieckich Fabryk Rur i Żelaza Sp. Akc. 
w Zawierciu,

f

po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sw. Sakramentami, 
zmarł dnia 2.VIII.38 r. w Zawierciu.

W Zmarłym tracimy długoletniego i zasłużonego współtowarzysza 
pracy, serdecznego i oddanego przyjaciela, człowieka wielkich zalet, ser­
ca i umysłu.

ZARZĄD, DYREKCJA i PRACOWNICY
Towarzystwa Sosnowieckich Fabryk Rur i Żelaza w Sosnowcu.

3540

ZENON-WIKTOR STATTLER 
Inżynier-hutnik, 

Dyrektor Huty w Zawierciu.
Po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sw. Sakramentami, 

zmarł dnia 2.VIII.38 r. w Zawierciu.
W Zmarłym tracimy zasłużonego i oddanego nam współpracownika, 

człowieka o charakterze prawym i nieskazitelnym.
Cześć Jego pamięci! 

Towarzystwo Akcyjne Zakładów Hutniczych 

HUTA BANKOWA



aiag™ s. t p. ___________
ZENON-WIKTOR STATTLER

INŻYNIER-HŁJTNIK
po <Huslck i cięikicl. olorpiealaolt, opatrzony Św. SakrameaUmr, zmarł dnia 2.VHI.38r. w Zawierciu.

W Zmarłym tracimy otowieka o wybitnych zalotach diaraktau. którego świetlana postai puwstme ua zawsae w naszej paWtpd

_________________ _______ ______________ Przyjaciele i Współtowarzysze Pracy
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ZENON-WIKTOR STATTLER
Inżynier - hutnik 

urodzony dnia 17.X.1878 r. w Warszawie, 
po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sw. Sakramentami, 

zmarł dnia 2.VIII.38 r. w Zawierciu.
Eksportacja zwłok nastąpi dnia 3.VIII. o godzinie 18-ej z domu żałoby przy ul. Pade­

rewskiego 65 do kościoła parafialnego w Zawierciu. Dnia 4.VIII. o godz. 9-ej rano odprawio­
ne będzie nabożeństwo żałobne w kościele parafialnym po którym nastąpi przewiezienie dro­
gich nam zwłok do Krakowa na cmentarz Rakowicki i złożenie na wieczny Spoczynek w gro­
bach rodzinnych o godzinie 18-ej, o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku

ŻONA, CÓRKA, SYN, SIOSTRA i RODZINA.

III
Daleki Wschód w ogniu wojny

Nowe krwawe starcia sowiecko-japońskie
Szturm wojsk czerwonych na pozycje japońskie

TOKIO, 23. — W poniedziałek mię­
dzy godz. 12.30 a 14.30 lotnictwo so­
wieckie w sale 40 ciężkich samolotów, 
bombowych bombardowało Czang-Ku- 
Feng i kilka drobnych miejscowości w 
północnej Korei. — Japońska artyleria 
przeciwlotnicza strąciła trzy samoloty 
sowieckie.

Przebieg raidu był następujący:
0 godz. 12.30 -12 bombowców przela­

tywało nisko ponad stanowiskami wojsk 
japońskich w pobliżu Caang-Ku-Feng. 
Eskadra ta rzucała bomby i ostrzeliwa­
ła ogniem karabinów maszynowych sta­
nowiska japońskie. Bomby i ogień bro­
ni maszynowej był nieeeleny.

Jednocześnie inna eskadra bombardo­
wała poszczególne odcinki granicy so- 
wi ecko-koreańskiej.

O godz. 14.30 eskadra licząca ponad 
20 ciężkich samolotów bombowych ata­
kowała linię kolejową północnej Korei. 
W czasie tego nalotu zostały trafione 
dwa samoloty sowieckie, które zmuszo­
ne były do lądowania. Szkody wyrzą­
dzone bombardowaniem na linii kolej o-

powrócił
przyjmuje od 5 —- 7 

Sosnowiec, ul. Przejazd 1, 
tel. 61519

»vej są nieznaczne i ruch pociągów od­
bywa się normalnie..

W tym samym czasie, tj. o godz. 14 
min. 30, 11 sowieckich samolotów bom­
bowych dokonało nalotu na miasto Kei- 
ko w północnej Korei. Strącony został

TOKIO, 2.8. PAT. Sztab armii kore­
ańskiej, ogłosił -dziś dwa komunikaty, z 
których wynika, ■ iż samoloty sowieckie 
dwa razy we wtorek przeleciały grani­
cę i bombardowały miejscowości, poło­
żone w Korei.

Pierwszy komunikat stwierdza, iż o 
godz. 8.30 — według czasu miejscowe­
go — ponad 12 samolotów sowieckich 
przeleciało granicę i obrzuciło bomba­
mi stanowiska japońskie pod Czang- 
Ku-Feng i Cziuczaping. Wojska zacho. 
wały powściągliwe stanowisko.

Komuikat Stwierdza dalej, że około

Wczorajszy nalot bombowców sowieckich
Krwawo odparty szturm piechoty i czołgów

Demonstracja floty japońskiej
Do Londynu nadeszła wiadomość telegra 

fiezńa o olbrzymiem demonstracji poftsk.e.i 
floty wojennej u wybrzeży sow eckich, a mia 
Wnowicie koło północnego Sachalinu oraz, na­
przeciw portów Władywostok i Nikołajewsk. 
W demonstracj wzięło udział 6 pancerników 
o wyporności ponad 30.000 ton, J. krążowni­
ków pancernych, liczne torpedowce i knutr- 
torpedowce, łodzie podwodne oraz 5 lotni -

jeden samolot, a według wiadomości 
dotychczas niepotwierdzonych, dwa in­
ne samoloty sowieckie zostały uszko­
dzone.
ckie bombardowały Charbin i Siszin, są 
tu urzędowo dementowane. Równocze- 

godz. 9 rano oddział sowiecki w sile o- 
kołe jednego batalionu, wspomaganego 
9 czołgami, natarł na stanowiska japoń 
skie pod Ćzang-Ku-Feng. Atak został 
odparty. Trzy czołgi sowieckie zostały 
unieruchomione i pozostawione na polu 
walki.

Drugi komunikat donosi, iż około go­
dziny 18 (według czasu sowieckiego) — 
samoloty. sowieckie w szyku bojowym 
przeleciały granicę koreańską w pun­
kcie skrzyżowania granicy z prawym 
brzegiem rzeki Fiumen i zbombardowa­
ły wieś Kozo w północnej Korei.

akowców, z których każdy ma na pokłada e 
po 50 bombowców najnowszego typu.

Na całym wybrzeżu sowieckim zarządzono 
alanm wojenny. Ludność Władywostoku ’. Ni- 
kołajeweka jest ewakuowana. Ponieważ okrę­
ty japońskie krążżą od rana na granicy ro­
syjskich wód terytorialnych, w porcie Wła- 
dywostoku ogłoszono stan ostrego pogotowia 
iwojennego. Obsługa dalekonośnych dział 
fortecznych znajduje się na. stanowiskach.

śnie jednak zaznaczają ze strony japoń­
skiej, że samoloty sowieckie rzeczywi­
ście znajdowały się już w drodze do 
wspomnianych miast, jednak wobec lo 
su pięciu zestrzelonych pad Czang-Ku- 
Feng maszyn zawróciły z drogi.

STRATY PO OBU STRONACH
Dowództwo armii koreańskiej stwieff 

dza poza tym, iż do wtorku godz. 18 — 
straty, w walkach, toczących się pod 
Czang-Ku-Feng, są następujące:

Japończycy — 27 oficerów i żołnie­
rzy zabitych i rannych. Wojska sowiec­
kie — 250 oficerów i żołnierzy zabi­
tych lub rannych, z czego 70 zabitych 
żołnierzy sowieckich Japończycy zabra­
li z pola wałki.

Japończycy wzięli do niewoli 11 czoł­
gów. Poza tym 5 czołgów sowieckich 
zostało w czasie walki przez wojska ja­
pońskie poważnie uszkodzonych.

Smakosze i znawcy 
piją tylko znakomite 
piwa browaru

TYCHY rok założenia
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na łamach prasy

już nigdy powtórzyćNa łamach prasy ukazało się w ostat­
nich dniach kilka głosów w związku z 
przybyciem do kraju śmiertelnych 
szczątków ostatniego króla Rzeczypo­
spolitej, Stanisława Augusta.

Wydała je Rosja Sowiecka wskutek 
Eobowiąztainia złożonego wobec państwa 
polskiego. Zwłoki — jak wiadomo — 
pochowano w kościele wołozyńskim, — 
(gdzie pozostają pod wspólną opieką 
władz kościelnych i państwowych.

Na tym to właśnie tle kilku publicy­
stów wysunęło sugestie, aby zwłoki 
Stanisława Augusta przenieść do War­
szawy. Znaleźli się nawet tacy, którzy 
proponują Wawel.

Główne argumenty, których użyto na 
poparcie tego projektu, streszczają się 
w następujących punktach:

1) należy uszanować tradycję dziej o- : 
wą i oddać należny szacunek majesta- ' 
towi królewskiemu;

2) chociaż ostatni, był jednak Stani­
sław August królem polskim;

3) król Stanisław August położył du­
że zasługi dla kultury poklkiej;

4) uczczono w sposób godny ludzi 
mniejszej wagi i zasługi.

„Kurier Poranny" pisząc o tych gło­
sach, takie snuje uwagi:

„Ale zapominają chyba, że król aprobo­
wał rozbór państwa j w ziwiąizku z tym ab- 
dykował przed obcą potęgą, bez jednego 
strzału oporu. Nie było przecież żadnej 
wojny, nie było nic, co mogłoby świadczyć 
że siła ludzka okazała się za słabą, aby nie 
ulec.

Pomijaliśmy w okresie niewoli słusznym 
milczeniem ten najbardziej ponury z ponu­
rych aktów, jaki może być kiedykolwiek 
zanotowany w dziejach narodu, posiadają­
cego poczute wielkości.

Jeżeli nie mamy jednak słów usprawiedli­
wienia dla warchołstwa szlachty i magna- 
terii, jeżeł- rzuciliśmy potępienie na nik- 
czesnnych ludzi, którzy w 'krytycznym mo­
mencie oddali się na usługi obcego mocar­
stwa, jeśli przeklinamy tych, co przeikupe- 

jż okazali się zdrajcami, to cóż powiedzieć 
o akcie, w którymi król odpowiedz'alny za 
całość i istnienie państwa, król, w którego 
ręku spoczęły godność, majestat i honor 
narodu, aprobował rozbiór, wydał na past­
wę obcego zaborcy własne, jemu powierzo­
ne ziemie?

Wódz, który przegrał bitwę może być bo­
haterem. Ale wódz, który opuści własne 
szeregi widząc przewagę wroga wykreśla 
się na zawsze z rzędu herosów.

Przegrał Kościuszko, uległ i dostał się w 
ręce przemocy, przegrał książę Józef 
śmierć wybrał zamiast życia, przegrali 
żołnierze z lat 1931 i 1863, przegrywały 
tysiączne zastępy bezimennych szaleńców 
w pamiętnym, niewolnym okresie lat 150. 
ale wszyscy, zanim klęskę ponieśli, byli 
przed tym na szańcu walk'.

I wszystkich ich dlatego czcimy. Wszyscy 
znajdują się w polskich panteonach chwały.

Był jednak — mówią — królem polskim.
Toteż wraca w granice państwa, które 

wysiłk em kilku pokoleń, morzem krwi i 
mozołem trudu milionów polskich, zostało 
z powrotem odzyskane.

Nowa Polska nie przekreśliła króla, któ­
ry ją w swoim czasie przekreślił.

Upomn ała się o spokój jego szczątków 
doczesnych. Uszanowała majestat królewski 
Zwłoki spoczęły na polskiej ziemi. W po­
dziemiach kościoła, jak przystało chrześci- 
janinow' Na tym skrawku, który go wita! 
i samego wstępu życia.

Szkoda przeto, że podniosły s-ę głosy, 
które nie zrozumiały tej formy jedynie moż- 

Szkoda, że podjęto inne niewczesneliwej. 
projekty.

Chwili, w której stało sTę zadość obowiąz­
kowi, jaki naród nasz — z-- względu r<a 
szacunek należny tradycji dziejowej 
spełnił już wobec tragicznej postaci ostat- 
n ego króla, powinna, była towarzyszyć zl 
pełna cisza właściwa w bolesnych godz. - 
nach. Zakłócać ją hałasem, mogli niebacz­
nie tylko ludzie, którzy nie przemyśleli do 
końca swoich odruchów.
Trzeba dlatego wyrazić głątn-ka nadzie­
ję, że głosy te przecież umilkną, aby nie 
rozrywać ani przez chwilę dłużej rany, aby 
nie zakłócać spokoju szczątków tragiczne­
go króla.

Abv wderzessać upiornych wspomnień

chwili, która ni 
się w dziejach.

Trzeba uszanować majestat, pokryty już I 
całunem śmierci, ale pod żadnym pozorem 1 
nie wolno wielbić hańby.

Trzeba — choćby bolało — utrzymać w 
sobie tę siłę woli, która nie pozwoli wymo­
ść na widok całych pokoleń tego, co nie 
jest i nigdy nie może być przykładem ani 
świętością, bo stało się poniżeniem i bólem 
targającym narodowy honor,

Trumna królewska w starym, patyną wie­
ków obłożonym kościele wołczyńałdm, win­
na pozostać wiecznym symbolem pokuty, 
odprawionej przez naród za winy ojców".

WOBEC OŚWIADCZENIA 
PREZESA SŁAWKA

B. poseł w Sofii, p. Władysław Bara­
nowski ogłosił w prasie odpowiedź na 
zamieszczone oświadczenie marszałka 
Walerego Sławka w sprawie relacyj p. 
Baranowskiego na temat stosunku Mar­
szałka Piłsudskiego do masonerii:

„Nie rozporządzając jako człowiek pry­
watny Agencją ,>PAT", zmsuszony jestem 
prosić Szanownego Pana Redaktora o ła­
skawe zamieszczenie niniejszego 'oświad­
czenia na łamach Jego poczytnego pismu:

W odpowiedzi na komunikat p. Walerego 
Sławka, prezesa ,.Instytutu Józefa Piłsud­
skiego, poświęconego badaniu najnowszej 
historii Pólski", z dnia 30 lipca br. uważam 
za swój obowiązek w imię .prawdy historycz-

Nożyki i aparaty 

»ECLIPSE“ 
sa rewelacja w goleniu

Na Dalekim Wschodzie
Ci, którzy orzekną pokój lub wojna

Trzej generałowie: SeistwJ Itagaki, Mina­
mi, Nakamra — odpowiedzą Sowietom; po­
kój lub wojna.

Mini strem wojny cesarstwa Wschodzącego 
Słońca jest energiczny, milczący generał Sei- 
stiro Itagaki, potomek starej, zasłużonej ro­
dziny Samurajów. Liczy 45 lat. Jak na japoń­
skiego męża stanu jest więc stosunkowo bar­
dzo młody.

Generał Itaga-ki urodził się w Tcfcio-Fu. 
Zgodnie z niepisanym prawem swego rodu, 
wstąpił młody Sestiro do szkoły oficerskiej. 
W osobie generała Mazaki posiadał potężne­
go i upływowego opiekuna i przyjaciela.

Pierwszą ważną msję otrzymuje w 192* r. 
Wysłany zostaje do Chin jako attache i oj- 
skowy. Był to okres na ogół przyjaznych 
stosunków między cesarstwem Nipponu a 
Państwem środka. Nic wówczas nie zwiasto­
wało jeszcze zbliżającej się powoli burzy nad 

Azją- , .. .
W Pekinie Seistiro Itagaki przyjaźnił się 

z młodym i obiecującym oficerem chińskim, 
wychowankiem japońskiej akademii wojsko­
wej w Tokio. Nie brak z tych lat podobno 
zdjęć, na których obok obecnego ministra woj 
ny z łatwością rozpoznać można charaktery­
styczną sylwetkę marszałka Czang-Ka -Szeka, 
ówczesnego komendanta szkoły katedów, wro­
ga komunizmu, serdecznego przyjaciela Nip­
ponu.

Szybko jednak nadchodzi kres przyjaźni.
W 1929 roku rozpoczynają się operacje 

wojskowe w Mandżura. Itagaki przydzielony 
zostaje do armii kwantuńskiej, przez pewien 
azas stoi na czele biura prasowego armi. 
Zdobywa całkowite zaufanie swych przełożo­
nych i samego mikada. Nikogo więc nie dz- 
wi, gdy 5 lat później, mianowany zostaje sze­
fem sztabu armii kwantuńskiej.

Do jego najbliższych współpracowników na 
tym stanowisku należał obecny wiceminister 

, wojny gen Tozio, oraz pułkownik Ueta, obec-

którą walczył tak namiętnie Piłsud­
ski jako pisarz ze swej samotni w Sulejów­
ku, potwierdzi ź jak najbardziej kategorycz­
nie j w całej rozciągłości wszystko to, co 
na temat opinii Piłsudskiego o wolnomular­
stwie podałem w nr. 32 „Wiadomości Lite- 
nack'ch“. Oświadczam równocześnie, że 
wszystkie moje relacje z rozmów z Komen­
dantem oddałem dobrowolnie pod kontrolę 
,.Instytutu", przekonany, że kontrola taka 
jest wskazana wobec skłonności świadków 
oświetlenia wydarzeń z punktu widzenia 
często zbyt indywidualnego. Zaznaczam, że 
ani jedna z mych relacyj nie została, zakwe­
stionowana, Obok rozmów, ogłoszonych już 
przez Instytutu drugiem złożyłem jeszcze in 
ne, które uznaliśmy wspólnie za „zastrzeżo­
ne" t.zn, takie, których ogłoszenie byłoby 
przedwczesne. Do tej kategorii zaliczona zo 
stała obszerna relacja, poparta faktami, w 
której mowa o stosunku Piłsudskiego do 
wolnomularstwa.

Oddana ona została Instytutowi na długo 
przed dyskusją w prasie polskiej na temat 
wolnomularstwa wogóle. Wzięcie udziału w- 
tej dyskusji przez p. L. K, jak się następnie 
okazało, jednego z premierów rządów po- 
majowych, który powoływał się na autory­
tet Marszałka Piłsudskiego, skłoniło mnie 
po głębszym rozważeniu całej sprawy, i to 
w imię (prawdy, do podania w artykule mym 
•w „Wiadomościach" pewnej czę^c mej 
wspomnianej relacji, zawierającej sądy Mar 
szalka o wolnomularstwie z czasów Jego 
wizyty w Paryżu.

O ile opinia ta po roku 1930 uległa zmia­
na nic powiedzieć nie jestem w stanie.

W obecnej chwli p. marszałek Sławek u- 
aża za. możl'we nieoczekiwanie dla mnie 
relacje moje zakwestionować, pomimo że 

przeczytane przez niego, jak — i przez wi­
ceprezesa Instytutu, przyjęte zostały do 
jego tajnych arch wów.

Wobec tego gotów jestem dla uniknięcia 
dalszych nieporozumień upoważnić p. Sław­
ka do ogłoszenia tych, zastrzeżony-h, a 

. przez niego zapieczętowanych osobiście re­
lacyj, aczkolwiek za wspólną zgodą uznal ś- 
my je jako nadające się do ujawnienia do­
piero w 1955 roku, o ile nie zaszłaby przed 
tym tego niezbędna potrzeba".

ny attache wojskowy w Polsce.
Przed dwoma m eaącami generał Itagaki 

mianowany zostaje ministrem wojny. Nomi­
nacja ta zadowoliła zarówno sfery wojskowe 
jak i umiarkowane koła polityczne grupują­
ce się dookoła prem-era, księcia Konoe.

Gubernatorem Korei jest 60-lebni generał 
Miniami. Stanowisko to obsadzone jest je­
dynie przez wybitnych wojskowych.

Przez k-lka lat urząd ten piastował przecież 
generał Ugaki, obecny minister spraw zagra­
nicznych, zaufany mikada.

Generał Miniami, b. minister wojny, jest 
doświadczonym oficerem, który swe pierwsze 
odznaczania bojowe otrzymał podczas wojny 
japońsko-rosyjskiej.

Głównodowdzącym japońskmi siłami zbroj­
nymi na Korei jest 50-1 etni generał Nakamra, 
przedstawiciel młodej generacji w armii ce­
sarskiej.

Oczy całej Rosj; sowieckiej skierowane są 
w tej chwili na marszałka Bliichera. Niodalej 
jak przed 2 tygodniami Najwyższa Rada Wo­
jenna ZSRR mianowała go dowódcą ,frontu 
daleko-wschodniego". Określenie to o brzmie- 
ńu wojennym zwiastowało zblManie się nie­
spokojnych czasów, na kresach czerwonego 
mperium.

Kim jest właściwie marszałek Blueher? — 
wódz milionowej armii, jedyny chyba czerwo­
ny dostojnik, któremu przynajmniej w naj­
bliższym czasie me grozi los Zinowiewa, Ka- 
mieniewa. Trockiego, Dybienik.

Na to pytanie potrafi odpowiedzieć tylko 
sam Blueher. 5 wersyj krąży po świecie na 
temat jego pochodzenia i kariery.

Według jednej ma on być potomkiem ko­
lonistów nlem eckich, ba nawet samego księ­
cia Bliichera, bohatera wojen w latach 1915-15

Inni twierdzą, że nazywa się właściwie Gal- 
len, że pseudonim Blueher otrzymał za ńe-

P. Prezydent RP 
podejmował 

PRZEDSTAWICIELI ADMINISTRACJI
WŁOSKIEJ

Onegdaj P. Prezydent R. P. z małżonką po* 
dejmował śniadaniem w willi St. Michele w 
Lauiran e prefekta prowincji Fiume, Panate- 
sta z małżonką, oraz przedstawicieli władz 
miejscowych. Obecni byli m. in. biskup Fiume 
Santni, sekretarz partii faszystowskej de 
Majner z małżonką, kwestor Fume Amati i 
proboszcz Laurany.

W śniadaniu wzięła poza tym udział rodzi­
na Pana Prezydenta R. P. i jego otoczenie. 
Po połudńu odbyła się w ogrodach willi her 
bata dla osób z administracji włoskiej, przy­
dzielonych do dyspozycji Pana Prezydenta 
R. P. na okres jego pobytu we Włoszech.

Pan Prezydent dziękował gościom za sta­
rania, włożone iw przygotowan e i uprzyjem­
nienie jego odpoczynku w Laiuranie.

0 północy 
rozlegają się dzwony 

I KOLPORTOWANE SA PLOTKI
Na terenie powiatu ztorowskiego w 

woijewództwie Tarnopolskim wzmógł się 
ostatnio kolportaż nielegalnych ulotek 
ukraińskich,, wydainyidh przez UON.

Znamiennym jest fakt, że w niektó­
rych vzsiach tpo rozrzuceniu ulotek rozb­
iegły się punktualnie o godzinie, dwu­
nastej w nocy dzwony w tamtejszych 
cerkwiach, zrywając ze snu przerażoną 
ludność.

Legia akademicka
WCIELONA DO O. N.

Ministerstwo spraw wojskowych wy­
dało zairtządzenie, ustalające nową orga­
nizację Legii Akademickiej. Począw­
szy od przyszłego roku akademidkiiego 
członkowie Legii Akademickiej zalicze­
ni zostaną do organizacji1 Obrony Na­
rodowej.

Członkowie Legii Akademickiej będą 
podlegali tej samej odpowiedzialności 
dyscyplinarnej w sprawach kannych ii 
honorowych oo członkowie organizacji 
Obrony Narodowej i będą podlegali re­
gulaminowi wojskowemu.

Wcielenie Legdi Akademickiej nastą­
pi w czasie od 25 września do 25 paź­
dziernika.

zwykłą waleczność wykazaną podczas wojny 
domowej.

Według oficjalnej encyklopedii sowieckiej, 
urodził się Blueher w 1889 r. (liczy węc 0* 
becnie 49 lat) w małej wiosce nad Wołgą, ja­
ko syn ubogiego chłopa.

Młodość spędza przyszły marszałek przy 
warsztacie fabrycznym. W 1914 roku idzie na 
wojnę. Po dwu latach na skutek postrzału w. 
nogę, wraca do domu. W 1917 roku podczas 
„10 dn: które wstrząsnęły światem", widzimy 
go na ulicach Petersburga komenderującego 
oddziałem robotników. Nieco później wysła­
ny zostaje przeciw zbliżającym się wojskom 
kontrrewolucyjnym.

Popularność Bliichera wzrasta z każdym 
dniem, nazw:sko jego już wówczas otaczała 
tajemnica. Sowiety obawiają się jego napo­
leońskich Wbicyj — trzymają go z dala- od 
Moskwy. Przez dwa lata, od 1921—22 r. ’*’«• 
stu je stanowisko naczelńka-dyktatora repu­
bliki daleko-wschodniej. Później, przez trzy 
lata bawi w Chinach jako doradca wojskowy 
rządu kantońskiego. Pewnego dnia Chńczycy 
orientują się co -to za doradcę wojskowego 
mają u siebie. Blueher zostaje wypędzony.

W uznaniu zasług rada komisarzy mianu­
je go dowódcą s ł zbrojnych na Dalekim 
Wschodzie .W październiku 1935 roku zostaje 
mianowany marszałkiem.

tytosiek odtBÓLU GfcOWY^
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„Wyścig pracy“ urzędu gminnego w Bolesławiu

Co urząd zdziałał w dziedzinie drogowej 
w ciągu pięciu lat a co mają wykonać 

mieszkańcy w 14 dni
Od jednego z mieszkańców Klucz, gm. 

Bolesław, pow. Olkuskiego otrzymaliś­
my poniższy list, który zamieszczamy 
bez zmian.

Zarząd gminy Bolesław koło Olkusza w dniu 
28 lipca 1988 roku roaplakatował w poszcze­
gólnych wioskach, wchodzących w skład wy­
mienionej gminy niżej dosłown e powtórzeń, 
zarządzenie:

„Ogłoszenie dla wszystkich mieszkańców 
w gminie Bolesław.

Zarząd gminy w Bolesławiu na podstawie 
art.: 589, 577 » 380 ust. 2 Rozporządzenia
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 16.11.1928 
r o wawje budowlanym i zabudowaniu osie­
dli (Dz. Ust. R P nr 23 poz. 202 z 1923 r. 
(i nr 56 poz 405 z 1936 r.) wzywa wszystkich 
m-eszkańców gminy do zabrukowanie podwó­
rzy znajdujących się na nieruchomości poło­
żonej na terenie gminy Bolesław w części 
służącej do komunikacji (wjazd, przejazd, do­
stęp do budynków gospodarczych) asfaltem 
klinkierem lub kostką w terminie do dnia 
15-go sierpnia 1938 roku. W razie niewyko­
nania robót w zakreślonym terminie niezależ­
ni od sankcji karnych przewidzianych art. 
399 i 400 prawa budowlanego zostanie zasto­
sowana do wszystkich mieszkańców gminy 
zgodnie z postanowieniami ant. 45—48 rozp. 
Prezydenta R. P. z da! a 22.3-1936 roku o po­
stępowaniu przymusowym w administracji 
(Da. Ust R. P. nr 36 poz 542) kara pieniężna 
w celu przymuszenia w wysokości do 100 zł; 
a na wypadek niemożności zapłacenia kary 
aresztu zastępczego do 5 dni. Kara ta będzie 
powtarzana aż do zadośćuczynienia niniejsze­
mu zarządzeniu.

Wójt Imiełsk “.
Sam sens ogłoszenia jest nielogiczny:
1) saknejami kamymi zagrożono wszystkim 

mieszkańcom gminy, a ne osobom odpowie­
dzialnym;

2) prawną interpretację zastosowano we­
dług widzi mi się gminnego prawn ika.

Pomijając powyższe wadliwości uzasadnię 
niecelowość i nierealność zarządzeń'a.

Obszar zbiorowej gminy Bolesław koło Ol­
kusza posiada minimalnie 1560 posiadłość 
mieszkalnych. Z tej Tczby 1000 domków z 
podwórzami stanowi własność: bezrobotnych 
robotników miejscowego podupadłego prze­
mysłu i kopalń bolesławskich oraz drobnych 
rolników około 400 domów mieszkalnych na­
leży do sfer kupiectwa drobnego, rzemieślni- 
ctwa i urzędników, zaś reszta do nieczynnego 
i czynnego przemysłu oraz ziemiańebwa. Po­
wierzchnia, którą w sensie zarządzeń'a nale­
ży zabrukować w okresie 14 dni roboczych 
wyniesie do 200000 (dwustu tysięcy) metrów 
kwadratowych. Luksusowa trwała nawńerz- 
chn'a ma służyć dła przeprowadzenia posia­
danej kozy, krewy, w najlepszym wypadku 
konia i to kosztem około piętnastu milionów 
złotych. (Stan majątkowy wszystkich wezwa­
nych napewno nie wynosi kwoty żądanych 
wldądów, wykonania lufltsusowej naw erzchni 
podwórzowej).

Tteraz odwrotna strona medalu:
Zarząd gminy Bolesław koło Olkusza od ro­

ku 1934 wymierza opłaty na budowę drogi 
gminnej, łączącej Klucze z Bolesławiem. W 
roku 1934 wybudowano wapniowej nawierz­
chni wymienionej drogi około 2000 ,dwóch ty­
sięcy) metrów kwadratowych. W roku 1935 
budowy niekontynuowano. W latach 1936, 
i do dnia dzisiejszego roiku 1938 nasypano 
jedynie kamienia na powierzchni około 3500 
metrów kwadratowych, czyli na całość po­
wierzchni wymienionej drogi wynoszącej oko­
ło dwudziestu ośmiu tysięcy metrów kwadra 
towych Zarząd gminy Bolesław w okresie pię­
ciu lat zdążył wybudować dwa tysiące me­
trów kwadratowych zdatnej do użytku pu­
blicznego i trzy tysiące p ęćset metrów kwa­
dratowych nasypu kamiennego, który jedy­
nie utrudnia komunikację w piaskach błę- 
dowskeh.

Koszty wymienionych robót przy9 zbioro­
wych funduszach wyniosły około pięćdziesię­
ciu tysięcy złotych.

JeżeL powrócimy do stanu powierzchni, 
którą mają zabrukować mieszkańcy gminy w 
okresie czternastodniowym przy materiale 
luksusowym, który jest przynajmniej cztero­
krotnie droższy od miejscowego wapnia, to 
bezsporne utrwalimy przekonanie, że żądanie 
'Łarzaz'‘> G>n.'ny należy traktować jako choro­

bliwy pomysł, który powinien być anulowany 
przez państwową władzę nadzorczą.

Mieszkaniec gminy Bolesław 
Henryk Riedel.

Właściwie list ten nie wymaga kom en 
tarzy. Jest on dostatecznym dowodem, 
że nie zawsze zdrowy rozsądek idzie w 
parze z wykonywaniem zarządzeń władz 
wyższych przez urząd gminny w Bole­
sławiu. W obawie przed powtórną wi­
zytą p. premiera Składkowskiego, urząd 
gminny zastosował rozporządzenie w ca 
lej rozciągłości, nie licząc się z możliwo­
ściami finansowymi mieszkańców, do­
szedł do wniosku, że nie wystarczy pro­
sty bruczek, ale przed obejściem j w 
podwórzu musi być lśniący asfalt, klin­
kier albo bazaltowa kostka. Tymczasem 
sławetny urząd gminny sam buduje 
drogi zwykłym wapniakiem, który roz­
kłada się na deszczu, wznieca tumany 
kurzu w dnie upalne i zamienia szosę w 
bajoro w czasie słoty.

«CJA,,SAVOY” Sosnowiec ol. W 8.
iiJL 61-901 PODZIEMIA — TEL. 61-904

Od 1 sierpnia 1938 zmiana programu:
IRA ARI i LENA LANKOSZ — dwie atrakcyjne solistki 
HELENA GRYCZYŃSKA, świetna wodewilistka 
LIŃSKA WANDA, wschodząca gwiazda taneczna.

Prolongowana na sierpień orkiestra doskonałych 
BRACI PAŹDZIEJEWSKICH

UWAGA: W najbliższych dniach nastąpi OTWARCIE SALONU 
BRYDŻOWEGO. Stoliki brydżowe specjalnej konstrukcji. Świetni 
wentylacja. Salon brydżowy — to ńe ostatni magnes ,,Savoyhj“ 

dla P. T. Gości.

= ZftGŁĘBift
KALENDARZ DNIA

3
Sierpień

Środa
Znalez. relikwii św. Szczepana 
Słowiański: Letosława
Słońca wsch. 3.58, zach. 19.25
Księżyca w. 13.16, zrach. 2S.18

HISTORIA PODAJE:
1492 Krzysztof Kolumb wyrusza -w .podróż 

morską i odkrywa Amerykę.
1773 Zmarł ks. H. Stan. Konarski, reforma­

tor szkolnictwa i wielki pisarz.
1851 Odwrót gen. Dembińskiego z Litwy 
1914 Zbombardowanie Kalisza przez Niem-

1926 Tragiczny lot polski przez Atlantyk.

PRZYSŁOWIA:
Z s erpem w ręku witać sierpień
Wiele uciech, wiele cierpień.

AFORYZMY:
Świnia nie jest pijanicą, ale pijanica jest 

świnią. (Przysłowia łużyckie).

RADY PRAKTYCZNE:
Jodyna służy do dezynfekcji ran, owrzodzań 

i opuchnięć. Musi być jednak rozpuszczona w 
alkoholu w 2 procent.

■ ’' 'OQO--------

Kina w SSsnowcu grają dziś
EDEN: „Niewidzialne małżeństwo”.
PATRIA: „Manewry huzarskie".

Dyżury aptek w Sosnowcu
Dziś dyżln-y nocne pełnią następujące aptek.. 

C. Truszkowskiego — ul. Piłsudakego 46. 
L. Turskiego — ul. 1 Maja 18
W. Wasilewskiego — ul. Modrzejowska 10 
J. Garbaczewskiego — ul. Sienkiewicza 9 
W. Zieleziń&kiego — ul. Orla 28 

< DODATEK HARCERSKI. Po paru tygod­
niowej przerwie, jutro, we czwartek ukaże 
się tygodniowy dodatek harcerski „Czuwaj".

I to tempo pracy. Ten wyścig w po­
rządkowaniu podwórek nonsensu, gdy 
się samemu tkwi prawie na jednym 
miejscu, jeśli idzie o gospodarkę dro­
gową i rozkłada prace w tej dziedzinie 
na całe lata. Myślimy, że w ciągu tych 
czternastu dni prekluzyjnych nikt z 
biednych mieszkańców — właścicieli 
domków w gminie Bolesław nie wyle­
je kosztownym asfaltem podwórzy, ani 
nie ułoży kostki. A gdy się urząd gmin­
ny uprze, to zajść może wypadek, że 
właściciele domków gromadnie odsiady­
wać będą 5 dni aresztu „zastępczego'* aż 
do „zadośćuczynienia niniejszemu za­
rządzeniu".

W dodatku całe to rozporządzenie 
gminy poao-staje w niezgodzie z okólni­
kiem p. premiera o przerwaniu zarzą­
dzeń porządkowych na okres prac w 
polu. A .przecież pow. Olkuski — to 
powiat w połowie rolniczy.

Zastanówcie się panowie z urzędu 
gminnego w Bolesławiu!...

Odpust w Dąbrowie
Wczoraj Dąbrowa obchodziła uroczyście 

doroczny odpust z racji święta Matki Boskiej 
Anielskiej, pod której wezwaniem jest miej­
scowy kościół parafialny.

Uroczystości rozpoczęły się jiuż w ponie­
działek nieszporami z procesją, przez całą noc 
zaś trwało wystawienie N. Sakramentu.

Wczoraj od godziny 6 rano księża odpra­
wiali msze św., ostatnia zaś odprawiona zo­
stała o godz. 11.30 przed szczytem Golgoty. 
O gedz. 16 odprawione zostały uroczyste ne-l 
sz.pory, zaś o godz. 19 publiczna adoracja.

W uroczystościach związanych z odpustem 
wzięli liczny udział księża z okol cy oraz lud­
ność katolicka Dąbrowy i sąsiednich paraf j.

W ciągu wczorajszego dnia biura, zakłady 
przemysłowe i sklepy były nieczynne.

W dnu dzisiejszym po mszy św. o godz. 9 
rano odbędzie się procesja oraz na zakończę 
nie Czterdizestogodziwnego nabożeństwa Te

Dokąd można obecnie jechać
ZA ZNIŻKĄ KOLEJOWĄ

W ciągu sierpnia rb. obowiązują następu­
jące znżiki kolejowe:

Do dnia 17 bm. wszyscy, udający się na 
Targi Kalwaryjskie w Kalw.arii Zebrzydow­
skiej korzystać mogą z 75-procentowej zniżki 
'kolejowej w drodze powrotnej. Do dn'a 39 
września rb. obowiązują 50% ulgi kolejowe 
przy wyijeździe do większości miejscowości na 
ziem ach wschodnich. Od 12 sierpnia do 6 
września rb. zorganizowane będą w Pińsku 
„Dni Polesia". W tym czasie turyści udają­
cy się do Pińska, korzystać mogą z 66% zniż­
ki kolejowej. Wreszcie od 10 do 17 sierpnia 
rb. przysługują 66% znżki kolejowe do No­
wego Sącza, w którym odbędzie się w tym 
czasie Zjazd Górski.

snane mydło „KoiSontay z pralką". Dla­
tego jest tak twarde, tak oszczędne w 
użyciu i tak korzystnie.

NA FALI DNIA
MOTORYZACJA I ZAPORY

O motoryzacji jest coraz głośniej — 
Mówi się 'Pisze, wygłasza prelekcje w 
radiio. Si/wem robi się wszystko, aby 
obywatelowi wórożyć w umysł ważność 
zmotoryzowania kraju, a tym samym, 
wzmożenia potencjału obronnego Pol. 
ski.

A jednocześnie tępy biurokratyzm i 
indolencja poniektórych władz czynią 
naprzekór tym zamierzeniom Rządu i 
posiadaczowi samochodu obrzydzają ży­
cie.

W Beskidach i na Podhalu buduje się 
drogi lub ulepsza istniejące. Praca na­
wet w niektórych okolicach udzie spra­
wnie. Ale niestety, nie wszystko prze­
myślane jest pod kątem wygody jadą- 
cego. Droga zamknięta dla przejazdu i 
trzeba ten odcinek objechać. Gdybyż 
lokalne władze zatroszczyły się o usta­
wienie tablicy informującej, którędy 
należy objechać. Stoi zapora, na mej 
wisi tablica z napisem: „droga zam­
knięta". I na tym kończy się informa­
cja. Wiadomości o przejazdach automo- 
bilista czerpać musi od przygodnie spo­
tkanych górali, od jadących furką itd.

Ukoronowaniem całej bezmyślności 
informacyjnej jest sytuacja w Krako­
wie. Drogi wylotowe na Śląsk i do Za­
głębia zamknięte są z powodu repera­
cji. żadnych informacji jak się wydo­
stać z miasta nie ma. Zmęczony drogą 
posiadacz samochodu kręci się bezrad­
nie po mieście, szuka uliczki, aby się 
przedostać na szosę. Jeszcze w dzień ła- 
twp sobie dać radę, ale w nocy trzeba 
trącić-, godzinę cennego czasu, aby się 
dopiero od chłopa jadąoego do Chrza­
nowa. dowiedzieć, że na szosę katowicką 
wydostać się można przez ulicę Gnieź­
nieńską...

A przecież Kraków jest punktem cen­
tralnym, w którym zbiegają się szlaki 
jadących automobilistów z rozmaitych 
'kierunków.

Gdyby takie bezhołowie wydarzyło się 
w Warszawie, ileżby się wypisał IKC. 
na temat warszawistów j. Warszawki. 
A tymczasem krakowiaczki, jakoś nie 
mogą się zdobyć na ortograficznie na­
pisaną i celową informację przy tych 
tam zaporach...

Bilety korespondencyjne
AUTOBUSACH PKP

Autobusy PKP wprowadziły ostatnio szereg 
udogodueń dła podróżnych.

Do nich należą m. in. bezpośrednie bilety 
kolejowo - autobusowe i bezpośrednie odpra­
wy bagażu. Dają one nabywcom gwarancję, 
że przyjeżdżając na stację przesiadania z ko­
lei na autobus mają n:e tylko pewność połą­
czenia j jęcz i zapewnione miejsce, oraz zwal­
niają pasażerów od kłopotów przeładunku ba­
gażu, który jest dostarczany bezpośrednio na 
miejsce przeznaczenia.

Wracając z uzdrowiska można wykupić bi­
let ąutobiLsowo-kolejowy do dowolnej stacji 
PKP w Polsce, gdy w kierunku zaś odwrot­
nym, bilety kolejo-wo - autobusowe są sprze­
dawane tylko na razie na stacjach; Będzin, 
Częstochowa, Katowice, Kielce, Kraków, Lu­
blin, Lwów, Łódź Fa.br., Poznań, Radem, 
Równe, Sosnowiec, Tarnów, Warszawa Gł. 
Warszawa Wsch. i. Wilno do uzdrowisk Buskc 
Zdrój i Solec, Krościenko i Szczawnica.

X JAKIEMU PODATKOWI PODLEGA PO­
MOCNIK PODRÓŻUJĄCY? Najwyższy Try­
bunał Administracyjny wydał ostatnio cieka­
we orzeczenie w spraw’e podatku, jakiemu 
podlega komiwojażer. NTA uznał, że odbiera­
nie przez pomocnika podróżującego towaru, 
nadsyłanego pod jego adresem przez repre­
zentowane prezdsiębiorstwo i podział tego , to­
waru między klentów tegoż przedsiębiorstwa 
nie pozbawia komiwojażera charakteru po­
mocnika podróżującego, który podlega podat­
kowi przemysłowemu jedynie w formie świa­
dectwa przemysłowego.
X ODROCZONA KONFERENCJA. Na wczo 
raj wyznaczona została przez inspektora pra­
cy w Sosnowcu konferencja w sprawie likwi­
dacji zatargu między robotnikami transpor­
towymi a pr.zedsięb orcami. Jak w swoim 
czasie donosiliśmy, transportowcy wysunęl' 
żądanie unormowania warunków płacy i pra­
cy. Na propozycję dobrowolnego arbtraźu 
przedsiębiorcy nie zgodzili się, wobec czeg 
konferencja została zerwana.
X le-LECIE STRAŻY POŻARNEJ W TUCZ- 
NEJ BABIE. Ochotnicza straż pożarna w 
Tucznej Babie obchodzić będzie dn. 14 bm 
dziesięc olecie swego istnienia-
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Fabryka H. Dietel

Niebezpieczny precedens dietlowski
1 eroryzowanie robotników w przededniu 

wyborów delegatów
W związku z interpelacją poselską w 

Sejmie odnośnie 'panujących stosunków 
•w fabryce H. Dietel w Sosnowcu j zain­
teresowaniem się bliżej tą sprawą 
władz — Inspektorat Plracy w Sosnowcu 
zarządził ponowne wybory delegatów 
robotniczych.

Niechętnym okiem spogląda na te 
wybory dyrekcja fabryki i od dłuższe­
go czasu pomiędzy dyrekcją fabryki a 
związkiem robotników i robotnic prze­
mysłu włókienniczego „Praca" — Zje­
dnoczenia Zawodowego Polskiego — 
trwa wojna. Dyrekcja fabryki ohcaała- 
by widzieć na stanowisku delegatów 
ludzi sobie oddanych i azyni w tym kie­
runku różne wysiłki.

O naprężonej atmosferze, jaka wy­
tworzyła się z tego powidłu, świadczy 
poniższy list, który nadesłał nam wczo­
raj „Związek robotników i robotnic — 
przemysłu włókienniczego „Praca" — 
Zjednoczenia Zawodowego Polskiego — 
oddział w Sosnowcu" — z prośbą o opu­
blikowanie :

„Ostatnie dni przedwyborcze na terenie 
fabryki H. Dietel w Sosnowcu są niezmier­
nie gorące. Na skutek interpelacji poselskiej 
w Sejmie, zgłoszonej pr_zez posła Pietrzaka 
Jana, miejscowy inspektor pracy zarządzi! 
wybory delegatów robotniczych w fabryce 
H. Dietel na środę dnia 3 sierpnia rb. Do 
wyborów tych stanęły tylko dwie jisty t.j. 
lista nr 4 robotników j robotnic zorganizo­
wanych w Związku włókienniczym ,/Praca" 
Zjednoczenia Zawodowego Polskiego i dru­
ga lista nr. 1 robotników niezrzeszonych, 
a w gruncie rzeczy Keta Zarządy Fabryki 
H. Dietel.

Urzędnicy a zwłaszcza personel k erowni- 
ezy m terenie fabryki, w ciągu dnia pracy 
uprawiają mocną agitację wśród robotników 
m. listą Zarządu Fabryk’, natomiast człon­
kowie Związku włók. ,/Praca" ZZP, którzy 
w obawie przed utratą pracy kospiracyjnie 
należą do organizacji, są śledzeni na każ­
dym kroku, a tym samym pozbawieni ja­
kiejkolwiek bądź agitacji. Kandydaci na de­
legatów z listy Związku włók. „Praca" ZZP 
aby nie uprawiali agitacji przedwyborczej 
wśród robotników, na okres wyborów o- 
trzymali od Zarządu Fabryki przysługują­
ce im urlopy wypoczynkowe. To też poz­
bawiony agitacji Związek włók. ,/Praca" 
ZZP wydał odezwę do robotników, która 
onegdaj wieczorem i w dniu wczorajszym 
była rozdawana wśród załogi robotniczej, 
opuszczającej po pracy nrory fabryczne.

Onegdaj wieczorem pod koniec rozdawa­
nia odezw, do jednego z rozdających rohot- 
ników, podszedł z nienacka z tyłu urzędnik 
fabryki H. Dietel niejaki Cesarz (ten sam, 
który brał udział w fałszowaniu książeczki 
zarobkowej zwołmonego robotnika Błaszcza 
ke, na skutek czego sprawa ta jest w rę­
kach prokuratora) i ze słowami „ty durniu 
jeszcze się tu kręcisz" złapał go prawą rę­
ką za kołnidrz i pchnął przed siebie, a idą­
cy aa Cesarzem kierownic fabryki Lange 
Emanuel zamierzył się laską na tegoż ro­
botnika, lecz usłyszawszy słowa od turbo- 
n-anego robotnika i kierownik Lange
bierze się do Wda" — speszył się, opuścił 
laskę na dół, po czym obaj schronili się dc 
pałacu Dietlów.

Oczywiście, tek poszkodowany, jak i 
świadkowie tego zajścia, wprost z przed fa­
bryki udali s<ę do HI komisariatu P. P., 
gdzie został sporządzony protokuł zajścia.

Oto jest jeszcze jeden z przykładów, 
świadczących o zuchwałości już nie tylko 
Niemców w Polsce, ale Sepo oddanych oby­
wateli polskch, którzy za mamą łyżko so-

Koncesj onowane
Kursy Kierowców 

Samochodowych i 
Motocyklowych

pod kierownictwem 3445
Raala Rollinga

Sosnowiec, ul. 1 Maja 21 
Zapisy i informacje codziennie w go­
dzinach 830 — 12.30 i 15 — 19. 

czewicy gotowi są zrobić wszystko, aby się 
przypodobać Niemcom.

Usilna agitacja, jak i przykład powyż­
szego zajśc:a świadczą najdobitniej, jak 
bardzo Dietlom zależy na obecnych wybo­
rach, aby drogą uzyskanych głosów robot­
niczych na listą Zarządu fabryki, zrehabili­
tować się przed czynnikami państwowymi 
i społeczeństwem z nieprzychylnej opinii, 
przejawionej mocno w ubiegłym m:esiącu. 
Jednakże i korzystny wynik wyborów dla 
Zarządu fabryki nie zmieni opin: społecz­
nej tak długo, jak długo krzywdy społecz­
ne nie zostaną wyrównane".

Związek robotników j robotnic 
przemysłu włókienniczego ,,Praca" 

Zjednoczenia Zawodowego Polskiego 
oddział w Sosnowcu

Powyższy list rzuca nader przygnę­
biające światło na stosunek dyrekcji 
fabryki Dietel do robotników. Dotych­
czas we wszystkich 'zakładach przemy­
słowych w Zagłębiu Zarządy tych za­
kładów lojalnie się odnosiły do prawa 
wybierania przez robotników swych de­
legatów, chociaż niewątpliwie znakomi­
ta większość tych zakładów jest prze­
ciwna istnieniu tego rodzaju prawa. :— 
Jednak respektuje ustawodawstwo pol­
skie i nie było dotychczas precedensu

został otwarty po gruntownym odnowieniu

BAR TYSKI
ul. Dęblińska Nr. 5 w Sosnowcu Vis a Vis „Kina Eden“

Pod nowym wybitnie fachowym kierownictwem znanego smakosza kuchmistrza Ste­
fana Więckiewicza, byłego szelf a kuchni restauracji „Adria" w Sosnowcu i obecnego 
dzierżawcy restauracji klubowej przy Związku Pracowników Przemysłowych i Han­
dlowych w Sosnowcu. Kuchnia dostosowana do najwybredniejszych wymagań 

P.T. Konsumentów oraz wyśmienite OBIADY

Wzorowy szlak
Warszawa—Sosnowiec —Katowice ■

Na szlaku Warszawą — Katowice — 
Cieszyn podjęto ostatnie roboty nad 
modernizacją całej trasy i zaopatrze­
niem jej w nowe przepisowe znaki o- 
straegawcze.

Odcinek ten na całej swej długości 
będzie wyposażony w nowoczesną, gład­
ką 'nawierzchnię (obecnie trwają robo- 
tl na 50 Ikm. odcinka w pobliżu Często­
chowy), a wyposażenie go w nowe zna­
ki drogowe upodobni ów szlak do wzo­
rowych dróg zachodnio-europejskich.

Ostatnio bawiła na wyjazdach spec­
jalna komisja złożona z delegatów Mi­
nisterstwa komunikacji oraz przedsta­
wicieli automobilklubów, badając po­
trzeby szlaku pod względem znakowa-

Pijani awanturnicy
dokonali najścia na mieszkanie

Dwaj sosnowi: ozanie: Stanisław Ku­
delski i Daniel Kałuziński, zamieszkali 
pray ulicy Okrzei 2, będąc w stanie pi­
janym dokonali najścia na mieszkanie 
Antoniego Niedźwiedzkiego (Okrzei 
34).

Pijani awanturnicy, uzbrojeni w no­
że, zadali Niedźwiedzkiemu kilka cio-

Straż pożarna obezwładniła furiata
szału porznął brzytwą kilka osóbktóry w ataku

W ub. poniedziałek około godziny 10 
■wieczorem lokatorzy domu nr. 12 oraz 
sąsiednich przy ulicy Starobędzińskiej 
w Sosnowcu zaalarmowani zostali nie­
samowitymi okrzykami, dochodzącymi 
z jednego z mieszkań.

Jak się okazało okrzyki te wydawał 
umysłowo chory. 22-Ietni Edward Dwo­
rak, który zabarykadowawszy się w

swoim mieszkaniu, zaczął je demolować 
nie dopuszczając do siebie nikogo z 
członków rodziny ani też spośród sąsia­
dów.

Gdy furiata usiłowano obezwliadtnić, 
uzbroił się on w brzytwę, którą poirżnął 
swego brata Stefana, sąsiada Tworko­
wskiego oraz pokaleczył lekko kilku in­
nych mężczyzn.

Ponieważ wszelkie usiłowania kilku

na terenie Zagłębia Dąbrowskiego, aby 
dyrekcja Zakładu Przemysłowego akty­
wnie angażowała się w kierunku naru­
szenia swobody wyborczej robotników.

To też mamy wrażenie, iż „precedens 
dietlowski" nie przejdzie bez echa. Za­
interesują się nim niewątpliwie organi­
zacje 'przemysłowe, do których należy 
fabryka Dietel. Nie sądzimy bowiem, 
aby w interesie sfer przemysłowych le­
żało stworzenie opinii w społeczeństwie 
iż przemysł lekceważy ustawodawstwo 
polskie.

. Na wysoce niebezpieczną drogę wstą­
pił Zarząd fabryki H. Dietel. Fakty 
przytoczone w liście Zjednoczenia Za­
wodowego Poldkiego bolą i Oburzają. 
Nastąpiły one w 20-leeie Niepodległości 
Polski. Tylko ludzie nie orientujący się 
we współczesnej rzczywistości polskiej 
mogą ryzykować takie igranie z ogniem 
który przede wszystkim ich ręce popa­
rzyć może.

Nie przesądzając jak się potoczą da­
lej wypadki, sądzimy, iż będziemy wy­
razem jednomyślnej opinii polskiej, — 
gdy oświadczyny, iż sympatie jej znaj­
dują się całkowicie po stronie tych ro­
botników wobec których Zarząd fabry­
ki stosuje metody przymusu.

Cieszyn
nia oraz ścisłe określając miejsca, w 
których stanąć winny zrnki informacyj­
ne.

Niezależnie od tych prac komisja ba­
dała w osadach i miasteczkach istnie­
jące punkty pogotowia sanitarnego i 
połączenia telefonicane, które mogłyby 
być użyte w wypadku potrzeby, jalk ró­
wnież istniejące warsztaty mechanicz- 
nio-maprawcze.

Badania te przeprowadzane są pod 
'kątem potrzeby usprawnienia obsługi 
sanitarne?) i technicznej, zarówno na 
tym szlaku, jak również dla stworzenia 
typu takiej obsługi dla celów sieci dro­
gowej w Polsce.

sów w plecy, poczym zdemolowali mie­
szkanie.

Zawiadomiona o krwawym najściu 
policja aresztowała obu awanturników 
i przekazała ich do dyspozycji władz 
sądowych.

Rannego Niedźwiedzikiego przewie­
ziono na kurację do szpitala.

zniklfiA

I pot; won

Szkło nietłukące się
PRODUKOWAĆ BĘDZIE COP

W Centralnym Okręgu Przemysłowym ma 
powstać wielka fabryka szkła nietłukącego, 
kuloobronnego i odpornego na wszelkie ude 
rżenia

Szkło to przeznaczone będzie od samocho­
dów, kole’, szyb wystawowych j t.p.

Tereny w okolicach Sandomierza zostały 
już zakupione j przedstawiciele przemysłu 
szklanego udali się do COP w związku z ma­
jącym nastąp ć wkrótce uruchomieniem robót.

Będzie to pierwsza tego rodzaju w Polsce 
huta szkła trwałego. Jej produkcja przekre­
śli w przyszłości potrzebę importu z za gna-

------- ooo--------
X SKAZANIE OSZUSTA. W Będzinie poli­
cja zatrzymała niejakiego Teofila Piaseckie­
go, który wyłudzał od bezrobotnych pienią­
dze pod pretekstem wyrabiania mu posad. 
Ostatnią ofiarą oszusta był Bolesław Malaja, 
zamieszkały przy uil;cy Przecznej. Sąd okrę­
gowy w Sosnowcu skazał oszusta żerującego 
na nędzy bezrobotnych wa dwa miesiące 
aresztu.

PROGRAM RADIOWY
ŻAL I BUNT — AUDYCJA Z CYKLU 
„CHOPPIN A POLSKA ZIEMIA"

Radiowa środa dnia 3 bm. stoi pod znakiem 
muzyki poważnej. O godz. 21.10 jak zwykle 
w środę, rozebrzmią na fali rad:owej utwory 
Chopina, w audycji z cyklu ,, Chopin a polska 
ziemia" zatytułowanej „Żal i bunt". Tym fa- 
zem usłyszą radiosłuchacze te utwory, w któ­
rych ze szczególną mocą wyraża s ę żal za 
rodzinnymi stronami, przeradzający się — 
pod wpływem nieszczęść, spadających na oj­
czyznę w gwałtowny, płom enny bunt.

Inne koncerty muzyki poważnej tego dnia 
zasługują również na uwagę: o godz. 18,10 
grać będzie znana skrzypaczka polska Euge­
nia Umińska, o godz. 19fl5 wystąpi śpie­
waczka Zofia Massalska, weczorem zaś o g. 
22 powita radiosłuchaczy orkiestra, symfoni­
czna Polskiego Radia pcd dyr. Grzegorza Fi­
telberga, która powróciła z lotn ego urlopu. 
W koncercie wykonane zostaną miłe i przy­
stępne utwory, jak Polonez E-dur Liszta, Se­
renada C-dur op. 48 na orkiestrę smyczkową 
Czajkowskiego i poemat symfoniczny „Wełta­
wa" Smetany.

ŚRODA 3 SIERPNIA
5,15 Audycja poranna. 630 Muzyka z płyt 

6.45 Gimnastyka 11.57 Sygnał czasu 18.03 Au­
dycja południowa: „W świetlicy oddziałów 
młodzieży powstańczej" 13.50 Wiadomości 
bieżące 14,00 Koncert życzeń 15.10 Giełda zbo 
żowa •: towarowa w Katowicach 15:15 „Ku- 
kiełki śląskie: Ciapciuś bohater" 15-35 Muzy­
ka (płyty) 15.45 Wiadomości gospodarcze 
16.00 Orkiestra smyczkowa Związku muzyków 
chnześcjian 16.45 Przed wymarszem Kadrów­
ki 17.00 Miuzyfca taneczna (płyty) 16.00 „Bła­
watki i kąkole" pogadanka 18,10 Recital 
skrzypcowy Eugenii Umińskiej 18,45 ,/Pan 
Bratkowski"-opowiadanie 19.05 Recital śpie­
waczy Zofii Masalskiej 19.25 Pogadanka ak­
tualna 19.35 ,,Morskie powiewy" koncert roz­
rywkowy 20-55 Pogadanka aktualna 21.00 Eu­
geniusz Pawłowski: „Ciche od Tatr" 21.10 
„Chopin a polska ziemia" 21.50 Wiadomości 
sportowe 22.06 ,,W krain ę legend i baśni" — 
koncert orkiestry salonowej.

mężczyzn nie doprowadziły do obezwła­
dnienia uzbrojonego w brzytwę furiata 
wezwano straż pożarną.

Przybyli strażacy skierowali na fu­
riata silny strumień wady i dopiero w 
ten sposób zdołano go obezwładnić.

Po nałożeniu nieszczęśliwemu Dwora­
kowi kaftana bezpieczeństwa, przewie­
ziono xo do szpitala.
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Trzeba uprościć metody postępowania

Ciężka droga do ulg inwestycyjnych
Ministerstwo Skarbu przesłało samo­

rządowi gospodarczemu do zaopiniowa­
nia iproijekt rozporządzenia wykonaw­
czego do ustawy o ulgach inwestycyj­
nych. Rozporządzenie to posiadać będzie 
pierwszorzędny wpływ na skutki go­
spodarcze ulg podatkowych dla COP. 
ziem wschodnich, budownictwa miesz­
kaniowego, motoryzacji oraz pewnych 
typów inwestycyj, korzystających z ulg 
na terenie całej Polski. Jego celem jest 
udostępnienie tych uŁg.

Oczywiście, osiągnięcie tego celu wy­
maga przede wszystkim jasnego i pro­
stego sformułowana przepisów, regu­
lujących postępowanie przy ubieganiu 
się o ulgi. Gdyż tylko wtały można bę­
dzie liczyć, że będą one istotnie wyko­
rzystywane.

Wzgląd ten ma szczególnie duże zna- 
c?enie dla małego przedsiębiorcy, który 
zginąłby w labiryncie skomplikowanych 
przepisów i biurokratycznej formali- 
styki.

Dlatego też konieczne jest. wprowa 
dżemie jaik .najprostszych metod postę­
powania iprzy staraniu się o uzyskanie 
ulg oraz noiwdązywanie do istniejących 
przepisów ordynacji podatkowej j in­
nych podstawowych ustaw dotyczących 
procedury skorbowej. Przepisy te są 
już na ogół znane, płatnicy są z nimi 
obyci, wskazane jest więc wykorzysty­
wanie przepisów.

Gzy projekt rozporządzenia wykon; • 
czego do ustawy o ulgach inwestycyj 
nych spełnia wyżej wymienione zasad­
nicze postulaty?

Znaczna część jego przepisów warun­
kom tym odpowiada. Szczególnie doty­
czy to części rozporządzenia obejmują­
cej ulgi w podatku dochodowymzawie­
ra ona na ogół przepisy zwięzłe, jasne 
oraz stosunkowo łatwe do wykonanie 
przez płatników.

Inaczej natomiast skonstruowano 
przepisy o udzielaniu ulg w opłatach 
stemplowych. Według projektu, obowią­
zek uiszczenia opłaty stemplowej istnie­
je w każdym wypadku, niezależnie od 
tęgo, czy ulga przysługuje czy też nie. 
Dopiero po uiszczeniu opłaty podatnik 
może wnosić odwołanie, przeprowadza­
jąc dowód, iż ma prawo skorzystać z 
ulgi. Po przeprowadzeniu tego dowodu 
i załatwieniu sprawy przez urząd opłata 
może być zwrócona płatnikowi. Należy 
pray tym podkreślić, iż postępowanie do 
wodowe jest skomplikowane.

Ujęcie takie budzi poważne obawy, 
a w praktyce może ono spowodować po­
ważne ograniczenie zakresu doiateni® 
ulg i ich wyników. Bo jak wyglądałaby 
ta praktyka w wypadku np. kupna grun 
tu lub zawiązania spółki celem zon?a- 
mi.zowania przedsiębiorstwa w COP?

Przy zawarciu umowy trzeba by za­
płacić opłatę stemplową. Następnie na­
leżało by wnieść odwołanie o zwrot o- 
płaty. Urząd, skarbowy musiałlby prze­
prowadzić dochodzenie, czy pismo to 
korzysta ze zwoCmenńa. Jak wiemy z pra 
ktyki, postępowanie takie mogło by 
trwać nawet parę lat na skutek przeła­
dowania urzędu podobnymi sprawami. 
Skutkiem tego ulga mogłaby stracić 
swój cel i przestałaby być atrakcyjną. 
Ponadto zainteresowany musiałby się 
stykać parokrotnie z urzędami: raz 
przy wniesieniu opłaty stemplowej, dru 
gi raz przy wniesieniu odwołania, a

Aresztowanie złodziei
W SOSNOWCU

Na dworcu kolejowym w Sosnowcu ujęto 
Jana Woje'echa Semenę z Krakowa (Plac 
Zgody 16), który skradł Szimulowi Perge- 
rychtowi -wieczne pióro z -kieszeni. Zatrzyma­
nego złodzieja przekazano do dyspozycji 
władz sądowych.

W Sosnowcu zatrzymano ińejakego Gra­
bowskiego, który dnia 25 ub. m. skradł z mie­
szkania Władysława Filo w Sosnowcu garni­
tur, wartości 80 zł Złodizeja przekazano wła­
dzom sądowym, które polec ły osadzić go w 
wiezieniu.

Policja I komisariatu w Sosnowcu zatrzy­
mała Irenę Walas, służącą, bez stałego miej­
sca zamieszkania, która skradła swej chlebo­
dawczym: bieliznę, wartości 75 zł. Zatrzyma­
ną złodziejkę grzekaaaąno do dyspozycji władz 
ęądowM*.

trzeci raz przy uzyskaniu Zwrotu opła­
ty, przy czym prawdopodobne jest, iż 
urząd potrzebowałby jeszcze dodatko­
wych wyjaśnień celem wydania decyzji.

Ten przykład pcdkreśla znaczenie. ja-,

Związek Izb Przemysłowo - Handlo­
wych wystąpił z inicjatywą wypłacani® 
robotnikom za dni spędzone na ćwicze­
niach w oddzałach Obrony Narodowej 
wynagrodzenia w wysokości od 40—60 
proc, zarobku dziennego.

Ilość płatnych dni ćwiczeń w oddzia-

W ostatnich dniach zanotowano w

ftoiiM li M towsłm-taiiioffiii 
wprowadzenia nowych świadczeń na armię

I
CHRZEŚCIJAŃSKI SKŁAD SUKNA FABRYK BIELSKIC

JAN GARDAŚ 
SOSNOWIEC

uL Warszawska 20 (obok kina „Rialto") Telefon Nr. 62-049.
Poleca na sezon letni w wielkim wyborze wszystkie wchodzące w za­
kres branży włókienniczej artykuły w najprzedniejszych gatunkach
OBSŁUGA FACHOWA CENY PRZYSTĘPNE

Dur brzuszny w Olkuszu
Przyczyną epidemii spożywania niemytych owoców

Olkuszu sporo zachorowań na dur brzu- 
seaiy. W szpitalu olkuskim umieszczono 
•’ odpowiednio izolowano 6 osób, prze­
ważnie dzieci.

Epidemia wywołała duże poruszenie 
wśród- sfor lekarskich. Władze admini­
stracyjne wydały niezwłocznie zarzą­
dzenia ochronne, zakazując przede wszy 
stkim sprzedaży owoców, lodów, cukier­
ków nieopanowanych i wód' w straga­
nach i na- ulicach miasta.

W miejscowym ośrodku zdrowia pro­
wadzi się szczepienia ochronne nie tyl­
ko z najbliższego otoczenia chorych, ale
i osób przybywających dobrowolnie.

biuia „mir ta®

Milion złotych strat

Pożar przędzalni Szmelcera w Myszkowie
Część załogi robotniczej pozbawiona pracy

Wcsorajszej nocy o godz. 0.16 rozgo­
rzała nad Myszkowem olbrzymia łuna, 
widocana w promieniu kilku kilome­
trów. Paliła się przędzalnia Szmelzera 
w Myszkowie.

Ogień powstał z niewiadomej na razie 
iprzyozyny w jednpj z hal fabrycznych, 
obejmując błyskawicami e sąsiednie za­
budowana.

Na miejsce pożaru przybyło 10 stra­
ży pożarnych, m. in. z Zawiercia i Czę­
stochowy, które pod kaerownitcibwem 
starszego instruktora p. E. Wachtmana

kie posiada należyte postępowanie przy 
uzyskiwaniu ulg, wskazuje on równo­
cześnie na konieczność przestrzegania 
zasady prostoty w konstruowaniu prze­
pisów projektowanego rozporządzenia.

łach Obrony Narodowej w ciągu roku 
wynosić ma 26 dni.

Zgodnie z pismem Ministerstwa spr. 
wojsk, z dnia 25 kwietnia br. Nr. spr. 
3310-0. — wydatki, poniesione z tego 
tytułu przez przedsiębiorstwa mogą 
być traktowane, jako świadczenia na 
Fundusz Obrony Narodowej.

Szczepień takich wykonano już prze-' 
szło 250.

Jak twierdzą lekarze, przyczyną za­
chorowań były niewątpliwie owoce, — 
sprowadzone ostatnio do Olkusza w wię 
ikszej ilości. Owoce te ludność spożywa 
bez należytego uprzedniego wymycia ■ 
naraża się na niebezpieczną chorobę.

WYPADEK CZŁONKA WYDZIAŁU 
POWIATOWEGO

P. Franciszek Biedak z Dobrej, czło­
nek wydziału powiat, w Olkuszu, wsku­
tek poślizgnięcia się na schodach wła­
snego domu, złamał nogę powyżej kost­
ki. Odwieziony został do szpitaSa. w Ol­
kuszu.

BAR-COCTAIL

Tel. Zarządu 62-543 Teł. sali 62-717

Program na sierpień 1938r.

IGA HELSI 
przemiła tancerka sal onowa 

Jolanta Tournell 
urocza tancerka w swoim repertuarze

Znany zespół muzyczny pod batutą
p. KARSAWINA

Najlepsza kuchnia na terenie Zagłębia 
Dąbrowskiego i Śląska.

przystąpiły do walki z groźnym żywio­
łem.

Akcja ratunkowa była bardzo utrud­
niona, bowiem ogień natrafiwszy na po­
datny materiał szybko rozszerzał się.

Dzięki -wysiłkom straży oraz temu, 
że miały one do dyspozycji dziewięć 
motopomp pastwą pożaru nie padła ca­
ła fabryka.

Ogień strawił jednak trzy hale fa- 
biyczne oraz częściowo magazyn. Hala, 
w której znajduje się maszyna parowa 
pomimo, że była poważnie zagrożona,

Oszust z Wiślicy
UJĘTY W SOSNOWCU

Ostatnio grasował na terenie Sosnowca nie. 
jaki Stanisław Zulichowski, pochodzący j 
Wiślicy, który odwiedzał miejscowe sklepy, 
kupując na raty aparaty radiowe, rowery, o. 
brązy i inne cenniejsze przedmioty.

Po wpłaceniu pierwszej raty Zulichowski 
odsprzedawał nabyte przedmioty za bezcen, 
nie troszcząc się o spłatę rat sprzedawcy.

W wyniku przeprowadzonego dochodzenia 
przez I komisariat policji w Sosnowcu oszust 
został onegdaj ujęty i przekazany do dyspo­
zycji władz sądowych.

Rzekomy „Szpicbródka*
UCIEKŁ Z BĘDZINA

Jak donieśliśmy wczoraj, policja w B:ałej 
na Śląsku ujęła b. kasiarza Wacława Godlew­
skiego, który, podając się za znanego kasia­
rza „Szpicbródkę" grasował w Zagłębiu Dą- 
btrowskm, a ostatnio na Śląsku i groźbami 
teroryzował różne osoby, domagając się p.e- 
niędzy.

Aresztowanego opryszka przywieziono 
wczoraj pod eskortą do Będzina, gdae miała 
się odbyć przeć wko niemu rozprawa karno­
administracyjna.

Rzekomy Szpicbródka zdołał zmylić czuj­
ność konwojenta i w zbiegł.

X STÓW. WŁAŚCICIELI DOMÓW W CZE­
LADZI. Władze zatwierdziły statut powstałe­
go niedawno w Czeladzi Stowarzyszenia wła­
ścicieli domów, które rozpoczęta z dniem 1 
bm. swą dz ałalność. Dn. 7 bm. odbędzie się 
w lokalu p. J. Wieczorka (Staszica 27) ze­
branie intfonrriacyjnje dla nowych członków, 
zapisy .członków oraz wybór zarządu Stówa*

ZAWIERCIA
W rocznicę wymarszu

I-SZEJ KOMP. KADROWEJ

Staraniem zarządu i komendy powiatowej 
Związku Strzeleckiego w Zawierciu z okazji 
roezncy wymarszu I kcrnp. Kadrowej urzą­
dzona będzie „koncentracja - apel", w dnicch
6 i 1 bm. według następującego programu: 
dnia 6 bm. o godzinie 21 apel poległych przy 
płycie JMieznanego żołnierza" i zapalenie 
ogniska; dnia 7 ten. o godz. 9 rano zbiórka 
organizacyj, zaproszonych gości i oddziałów 
strzeleckich przed gmachem starostwa, godz. 
10 rano — nabożeństwo w miejscowym ko­
ściele parafialnymi; 1'1.45 — złożenie wieńca 
na płyc e Nieznanego Żołnierza; 12.03 — wy­
słuchanie transmisji radiowej przez zainsta­
lowanie megafony oraz przemówienia p. T. 
Stosika, delegata Zw ązku legionistów w Za- 
wierćiii, godzina 13 — defilada pnzed wła­
dzami hd ul. 3 Maja. Od godziny 15 do 22 
zabawa taneczna w parku miejskim z loter a
fantową.

W ciągu dnia będz e trwała, zbiórka uliczne 
na cele Z. S.

Zacieśnia się współpraca
STRONNICTWA LUDOWEGO Z PPS

W miejscowości Niegowoniczk', powiatu 
Zawierciańskiego odbyło się pośwęcene eztan 
daru Stronmctwa Ludowego, na które przy­
były delegacje ludowców z powiatu Eędzm- 
skiego i Olkuskiego .oraz delegacje PPS, jak 
również Zwiąizku zawodowego ceramicżnegt
oraz Związku zawodowego kolejarzy ze sztan
darami. Z ranfenaa. władz Stronnictwa prze­
mawiał p. Bieniek, i mienie mPPS p. Konop­
ka z Zawercia, robotników z Zagłębia Dą­
browskiego p. Cieplak, Związku zaw. koleja­
rzy z Łaz p. Kasprzyk.

zestala uratowania.
Dogaszanie zgliszcz trwało do rana
Według tymczasowych obliczeń, — 

straty wyrządzone pożarem wy-nosz? 
około miliona złotych.

Na szczęście pożar nie pociągnął ofiar 
w ludziach.

Wskutek częściowego zniszczenia fa­
bryki, część załogi pozostanie bez pracy 
do czasu odbudowania spalonych obie­
któw.

Władze prowadzą dochodzenie, eden? 
ustalenia co było przyczyną pożaru.
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Nie chciałby Sandomierz kominów 
falnycznych i chciałby zarazem.

Chciałaby i boi się Rada Miejska — ' 
w myśl popularnej, kabaretowej pio­
senki.

Nie ma planu rozbudowy, ale istnie­
je już r_-acież pewien przewidziany 
plan, który miasto przyszłości przenosi ' 
daleko poza miiaisto zabytkowe, powiedz 
my .stare miasto".

Cóż. Rada Miejska ma swoje najgor- '' 
sze i niczym nieusprawiedliwione tra- ; 
dycje bierności. Najgorsze tradycje.

Troszeczkę zrozumienia dla spraw ‘ 
przemysłowych COP, dla spraw, które ! 
me tylko należą do rządu i państwa, 
lecz wymagają wysiłku solidnego całe- . 
go społeczeństwa, a przede wszystkim , 
jego inicjatywy i twórczej współpracy . 
__ może zasadniczo zmienić całość po- : 
dejśca do zagadnienia r zatracić te przy < 
wary, które, mając złą tradycję prze- a 
szłości, mogłyby fatalnie wpłynąć na ( 

przyszłość, jasną, zdrową i taką, ij 
wymaga Polska mocarstwowa, 
czego ta Polska właśnie wyma­

ga i do czego dąży, tę pracę właśnie pro 
wadzi z powodzeniem Delegatura Związ 
ku Icb Przemysłowo - Handlowych na ’ 
teren COP oraz Związku Przemysław- f 
CÓW Metalowych.

Ta instytucja właśnie, stworzona zre- - 
szitą z inicjatywy Sosnowieckiej feby ' 
Przemysłowo-Handlowej, prowadzi- naj- ; 
bardziej intensywna i produkcyjną roz­
budowę cop. ;

Na czymże ta praca polega?
Określić ją trudno, gdyż jest ona tak ' 

A-szechstronna, tak wymagająca facho- ' 
wych, różnych wiadomości, tak wiele < 
pracy we wszystkich dziedzinach go- ' 
spcdarczych 44 powiatów, że dziwić się ‘ 
należy, iż tak nikła komórka, zdoła ce­
lowo i wytrwale pracować, czego dowo­
dem są liczne ankiety, monografie miast , 
okólniki.

Nie jest to praca papierowa, lecz ży- ' 
wa i życiem pulsująca. ;

Zagadnienie uprzemysłowienia COP j 
nie jest zagadnieniem 44-oh powiatów, 1 
lecz całej Polski.

Rola więc Delegatury i jej. zasięg . 
pracy obejmuje wszystkie dzielnice i r 
ich najdalsze zakątki.

MIŁE ZAPROSZENIE
Dyrektor Delegatury inż. St, Jani- . 

szewski sam prowadzi auto i często-ro­
bi wycieczki po obszernym terenie.-COP- 
Zobaczyć nowy warsztat pracy, zbadać 
na miejscu warunki, braki, możliwości, 
zaradzić, wzmocnić, ugruntować.

Te „wypady" samochodowe przynoszą 
każdorazowy pokaźny -dorobek obserwa­
cyjny i są fundamentem do głęboko 
przemyślanej struktury polityki gospo­
darczej COP.

Nic więc dziwnego, że na zaproszenie 
dyr. Janiszewskiego, abym wybrał się 
i nim w objazd Sandomierz — Opatów
— Ostrowiec — Kunów — Ostrowiec
— Ożarów — Zawichost — Sandomierz 
odpowiedziałem z całym entuzjazmem, 
na jaki stać starego wygę dziennikar­
skiego.

I doprawdy nie pożałowałem tego 
,-wypadu" w teren, tak różny od mych 
dotychczasowych pieszych wędrówek.

DOBRY GOSPODARZ
Jadąc przez miłe i czyste uliczki 0- 

patowa, radujemy oczy widokiem tabl"- 
czek orientacyjnych, szczodrą dłonią 
Porozrzucanych na wszystkich wyloto­
wych uldćsch.

Jest to pewnego rodzaju niespodzian­
ka, rzadko w miastach COP-owych spo­
tykana, a radująca niepomiernie serca 
turystów.

Okrążamy plac ozdobiony pięknym 
zieleńcem i zajeżdżamy przed gmach 
stRroetwa, będący obecnie w remoncie.

Sale duże, widne i pełne powietrza. 
Starosta Boldok przyjmuje nas w sa 

U przyjęć.
Słucham uważnie rozmowy przedsta­

wiciela rządu z przedstawicielem sfer 
gospodarczych i z przyjemnością konsta 
tuję, że zdania ich pokrywają się w zu­
pełności, że obopólne zrozumienie two- 
rzy właśnie te platformę, któna stanie

VI
się podstawą do ustalenia zasad życia 
gospodarczego COP.

Słucham uważnie.
Opatowski powaat posiada zamożne 

włościańsitwo i liczne większe majątki 
waorowo prowadzone. Brak jest mie­
szczaństwa, tj. kupców i rzemieślników.

Starostwa i Sejmik powiatowy, chcąc 
zaradzić temu przeprowadza propagan­
dę nia wsi celem skłonienia gospodarzy, 
mających 2 lub 3 synów, do oddania je­
dnego z nich do szkoły rzemieślniczej, 
celem zapewnienia mu fachu. Propagan­
da ta przyniosła pożądane rezultaty, po­
wodując dużo zgłoszeń.

I w tych wypadkach starostwo roz­
tacza nadal c-piekę nad zgłaszającymi 
się, udzielając stypendia lub subsydia, 
jeśli ćhcidizi o szkoły. Szkolę taką -pro­
wadzą Zakłady Ostrowieckie (19 km od 
Opatowa), a uciznaów na praktykę bie­
rze stary fachowiec Henryk Smurzyń- 
ski, prowadzący w Ostrowcu zakład ko- 
tlarsko-mechaniczny.

Rozmowa przechodzi na mleczarstwo.
W Opatowie prowadzona jest wzoro­

wa mleczarnia o charakterze spółdziel­
ni z o. o. przez właścicieli większych po­
siadłości. Jest ona -nastawiona na sze­
reg przerobów, a nawet kazeiny.

W najbiedniejszej stronie powiatu, w 
Baczkowicach, istnieje mleczarnia spół­
dzielcza, przerabiająca dziennie 12 ty­
sięcy litrów mielca. Historia tej mle­
czarni jest dciść ciekawa. Przed paru la­
ty osiedlił się w Baczkowicach ks. Gór­
ski. Własną energią i niezmordowaną 
pracę stworzył on mleczarnię, założył 
kasę im. Stefczyka, posiadającą około 
200.000 zł wkładów i cbecnie przystępu­
je do buldowy Domu Ludowego warto­
ści 60—70 tys. złotych.

Największym sukcesem ks. Górskie­
go jest to, iż potraf ił on dobrać i wy- 
szltolić ludzi, którzy już obecnie mogą 
go zastąpić.

Poaa, tym na terenie powiatu istnieje 
5 mniejszych mleczarń, które właśaiw.e 
należało by skomasować dla ich wspól­
nego dobra.

Brak linii! kolejowej daje się dotkli­
wie odczuwać w pow. opatowskim. Zo- 
twierdzone plany rozbudowy przewidu­
ją jednak w najbliższych latach Imię 
kolejową ze stacją w Opatowie.

W obecnym roku starostwo tytułem 
próby pragnie stworzyć przy wydatnej 
pomocy Sejmiku powiatowego 3 małe 
przechowalnie owoców (50—60 mtr.). 
Starosta wychodzi ze słusznego założe­
nia, dotyczącego zresztą całej Polski, iż 
owoc, kosztujący do października od 25 
do 40 groszy potem skacze do 1 zł i wy­
żej; zapobiegnie temu jak największa 
ilość drobnych przechowalni. Koszt bu­
dowy budynku wyniesie od 300 -dó 400 
żł. Sejmik wspomoże inicjatora sumą 
100—150 zł.

Rola ziemiaństwa w powiecie ma ko­
losalne znaczenie dla ogólnego rozwoju, 
niestety w niektórych wypadkach daje 
się odczuć pewne zobojętnienie i brak 
uspołecznienia.

Tym bardziej miło jest, iż na stano­
wisku prezesa Zw. Ziemian opaitowsko- 
sandomierskim stoi obywatel Konarski, 
człowiek o niespożytej energii, jeśli cho­
dzi o pracę społeczną, należący do orga- 
nizacyj młodzieżowych, założyciel Kasy 
Stefczyka i Domu Ludowego.

Powracając do włościaństwa, zazna­
czyć należy bardzo wielki pęd do oświa­
ty. W tym roku na terenie powiatu bu­
duje się 17 budynków szkolnych, z cze­
go 20 proc, jest budowane samorzutnie, 
za pieniądze gromadzkie.

W czasie rozmowy dyr. Janiszewski 
poruszył sprawę budowy hal przemysło­
wych, która niezwykle żywo zaintere­
sowała starostę, tym bardziej, iż po­
wiatowa KKO, mając dość duże zapasy 
gotówkowe, nie wie po prostu, co z ni­
mi począć. Stworzenie tych hal byłoby 
rozwiązaniem problemu warsztatów 

. drobnego przemysłu na terenie COP. „ 
(Do projektu „hal Janiszewskiego 

t powrócę jeszcze w odidżdelnym artyku-
■ le, ze względu na doniosłość zagadme-
■ nia) . , . .
s Obiecując sobie stajv kontakt, zegna-

my starostę z przeświadczeniem, że po­
wiat opatowski posiada dobrego i orien­
tującego się w chwili obecnej — go­
spodarza.

Z WIZYTĄ U BURMISTRZA
Gabinet psina burmistrza opatowskie­

go jest zaciszny i posiada cechy jedne­
go z typowo dworskich gabinetów.

A więc sabala nad szafą, a więc sze­
reg obrazków przedstawiających kemie, 
konie i jeszcze raz konie, więc w (końcu 
pęk kłosów pszenicznych, przewiąza­
nych wstążeczką na stoliczku pod o- 
knam.

Dziwnie w tym wszystkim wygląda 
czarny, pokraozmy stwór aparatu tele­
fonicznego.

Według ostatniego spisu Opatów po­
siada 9.613 mieszkańców.

150 samochodów dziennie przejeżdża 
przez ciche j ego uliczki. Nie daj Boże, 
gdyby, któryś z samochodów popsuł się 
lub gdyby zabrakło mu benzyny. Stacji 
obsługi nie ma. Nie mi jeszirae wielu, 
wielu rzeczy. Nie ma .cegielni, nie ma 
tartaku. A przede wiszystkiiup nie ma 
ani jednego hotelu (!). Są jedynie domy 
nodegcwe żydowskie, gdzie w malej je­
dnoizbowej klitce stoi po 6 łóżek, mało 
zachęcających do wyciągnięcia się na 
ich podejrzanej czystości posłaniach.

Cegłę do buldowy domów sprowadza 
Opatów z... Grudzriądiza.

Koszt cegły wynosi 80 zł. za 1000 
sztuk w tym samym czasie, kiedy w 
Warszawie płaci się 40 zł. A dobrej gli­
ny jest pad dostatkiem w najbliższych 
okolicach miasta. .

Jeśli już mowa o cegle, to warto nad­
mienić, że Opatów j okolica w -zupełno­
ści nie posiada wykwalifikowanych mu­
rarzy i doktór tutejszy, budujący dom 
zmuszony był robotników budowlanych 
sprowadzać z Poznańskiego.

Cóż jeszcze?
Marnuje się masa skór, Nie ma- choć­

by maleńkiego zakładu garbarskiego. 
Potrzeba ich powstania jest wićlka. Nie 
mówi się o jakichś naduwyczaljnościach, 
ot, po prostu skóry cholewka we, chro­
mowe i końskie. Biało-skórnłictwo rów­
nież znalazłoby swoje pólko pracy.

Nie ma popytu na maszyny rolnicze.
Gdy przed wojną sprzedawano w se­

zonie 70 żniwiarek, obecnie sprzedaje 
się 5—6 sztuk.

Dyr. Janiszewski słusznie stwierdza 
w tym momencie, iż nie jest to przy­
czyna zubożenia lub 'kryzysu, lecz jedy­
nie braku propagandy .maszyny rolni- 
czej" jako takiej, a więc nie zakładu 
wytwarzającego, lecz istotnej propagan 
dy, takiej, jaką rozwija się, jeśli chodlzi 
o cukier lub inny artykuł powszechnego 
użytku.

Ceny placów? W śródmieściu 5 zł. za 
metr.

Czegóż brak jeszcze?
Krawca, czapnika, kupca błaiwatnego 

— płynie długa lista, która niezadługo 
zetknie się na terenie Delegatury z jej 
ankietami dotyczącymi zgłoszeń osób 
chcących osiedlić się w COP.

A zgłoszenia te mają olbrzymią roz­
piętość: od hotelarza rozporządzające­
go kapitałem milioma zł. do przedsiębior 
cy malarskiego z funduszem od 3 do 5 
tysięcy.

I tu właśnie chwyta się na gorącym 
uczynku jedną z zasadniczych prac de-, 
legatury: badanie braków i luk, oraz 
kierowanie w nie odpowiedniego mate­
riału ludzkiego.

Jedziemy dalej. Dobrą szosą mknie­
my ku kominom ostrowieckim.

18 KOMINÓW
Jest ich akurat 18-cie. To śmieszne, 

ale będąc dość długo w niektórych dziel 
nicach COP, stęskniłem się poprostu za 
kominami, gdyż nie widziałem ich wca­
le albo prawie wcale.

Z satysfakcją więc patrzę na położo­
ny, w dole Ostrowiec świętokrzyska, 
dumnie wznoszący 18 dymiących komi­
nów, 18 symbolów pracy.

Jest sobota, żałujemy mocno, gdyż 
nie zastaniemy już burmistrza.' i z ko­
nieczności zmuszeni będziemy pominąć 
cały szerer warsztatów pracy.

•

W każdym rasie nie pomijamy okazji 
aby zwiedzić wzorowo postawioną ple. 
karnię jednego z większych właścicieli 
ziemskich, Wincentego Reklewekiego. 
Piekarnia leży na peryferiach miasta i 
nosi nazwę „Kuźma" ze względu na na­
zwę pół-wiejskiej ulicnki, przy której 
się wznosi..

Jedziemy przez czyste, szerokie ulica, 
przez które przewija się sobotni tłumek 
żywe miasto, można powiedzieć o Ostro 
weu w przeciwieństwie do Sandomierza.

Liczne tabliczki, spotykane już w O- 
patowie, wskazują drogę.

Piekarnia i młyn motorowe-wedny, 
przedstawiają się doprawdy doskonale. 
Wzorowa czystość, przeiwiewność sal, 
porządek i sprawność.

Piekarnia dostarcza dziennie 4000 
kg. pieczywa (chleba > bułek). Pracuje 
16 godrt.n na dwie zmiany. -Jest w sta­
nie podnieść swą sprawność do 10.000 

kg. na dobę. W Ostrowcu posiada 6 
własnych sklepów.

Zdolność przemiałowa młynu — 120 
metrów ziarna na dobę.

W drugiej stronie miasta zwiedzamy 
zakład Henryka Smurzyńskiego, o któ­
rym wspominał starosta opatowski.

Zakład prowadzony jest już od 12-tu 
lat. Od paru miesięcy dopiero p. Smu- 
rzyński wydzierżawił plac L postawił na 
nim budynek, odpowiadający jego ce­
lom i zamierzeniom.

P. Smurizyński zatrudnia 20 czeladzi 
i 10 uczni.

Jakiego rodzaju jest praktyka w 
warsztacie Smurzyńskiego i czy przy­
nosi pożytek, niech świadczy fakt, flż w 
•kantorze leży 69 podań kandydatów.

Ten specyficzny kurs praktyczny — 
stworzyło s®mo życie, gdyż stale odczu- 
wa ' się na rynku brzik wykwalifikowa­
nej czeladzi. Obecnie warsztat zajęty 
jest monitowaniem spryekiwaezy do bu­
raków, mających zresztą dość duże i 
wszechstronne zastosowanie.

Jest to wynalazek p. Smurzyńskiego 
wespół z inż. Chrzanowskim. W tym 
roku warsztat sprzedał 16 spryskiiwaczy 
po 500 .do 900 zł. sztuka.

KUNÓW
Kunów. Dziesięć kilometrów za O- 

streweem. Pierwsza fabryka, maszyn 
rolniczych, prowadzona na gazie w ruro, 
cdągu. Oglądamy zamarłą w sobotnie 
popołudnie halę. Piece fumy „Harto­
wnia—Łódź". Wśród wyprodukowanych 
już części sprężynówek wałęsa się mały, 
zabiedzony bd-ało-rudy kociak. Czyżby 
to on właśnie był ucieleśnieniem ^bier­
ności pewnego odłamu społeczeństwa 
do COP.?

POWRÓT
Jedziemy znów przez Ostrowie?.. Jest 

już jakaś piąta popołudniu. Z niemym 
wyrzutem patrzę .na schylany nad kie­
rownicą profil dyr. Janiszeiwsklego. Od 
rana nie mieliśmy nic w ustach. Gorąco. 
Odgadł dyrektor moje myśli i. zatrzy­
mujemy się w Ostrowcu na pół godzin­
ki. Restauracja „Roma". A więc zimne 
piwo z tutejszego browaru Saskiego i 
rumsztyk. Dyrektor już zjazdł, już się 
śpieszy, już szkoda mu tej pół godzinki, 
ba, każdej minuty.

Jedziemy dalej. A więc odlewnia w 
Bodzechowie, więc Ożarów, Ćmielów.

Wjeżdżamy nagle w burzę. Ulewa. 
Duże, ciężkie krople biją w stalowy 
dach auta. I to nie powstrzyma dyrek 
tara.

Jedziemy dalej.
Zawichost. Stwierdzamy obaj z przy, 

krością, że stan bezhołowia drogowego 
trwa. Chłopi jadą, śpiąc na furach, ro­
werzyści wyprawiają istne esy - floresy 
przed autami, nie mówiąc już o tym, że 
żaden rower nie posiada tabliczki reje 
stracyjnej.

Ha, może i to się zmieni w przysańo 
ści! Przejeżdżamy przez Dwikozy, (Fa­
bryka Przetwórcza „Społem"), które 
już są pod. dachem i lada dzień rozpocz- 
ną kampanię.
Już widać Sandomierz. Jest zawsze tak 
samo piękny, z którejby strony spój 
rżeć.

W sunnie 130 kilometrów drogi + po­
jęcie o driałalności Delegatury.
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Ważne dla WPanów Właścicieli Nieruchomości
Zawiadamiamy, że firma
„ B U S O “ Bezpyine Usuwanie Śmieci i Odpadków 

przenosi się do SOSNOWCA, UL. 3-GO MAJA 11-a, zaś w dotychczasowej siedź bie 
w Będzinię pozostaje oddział techniczny firmy.

Uprzejmie prosimy WPanów Właścicieli nieruchomości o kierowanie zamó­
wień na naczynie i wywóz śmieci i odpadków pod nowym adresem.

Ze względu na konieczność przystosowania, naczyń do śmeci, do specjalnego 
samochodu, który będzie uruchomiony w najbliższym czasie, prosimy o zamówienie 
naczyń tylko odpowiedniego do tego celu typu. Informacji chętnie udziela nasza 
firma.

Sosnowiec
3-go Maja

k
f

Będzin
ul. Okrzei 82 

Tel. 71.557

Bazpylne Usuwanie śmieci ; Odpadków 
„B U S O"
Śp z ogr. odp. 3347
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1 o instalacji elektrycznej 
a zwfaszcza o dorobi*

s

Prasy odnawianiu mieszkania me należy za»osiinać

a zwłaszcza o dorobieniu 
brakujących gniazd wtykowych, 

aby można było bez przeszkód korzystać z aparatów 
elektrycznych gospodarstwa domowego

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA
W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM, S. A.

MINISTER SPRAW ZAGRANICZNYCH 
JÓZEF BECK NA M-S „BATORY" 

50 lipca na transatlantyku „Bator/1 opuścił 
Gdynię mińster spraw zagranicznych Józef 
Beck udając się przez Kopenhagę do Oslo. 
Zdjjęcie przedstawia ministra Becka oraz ka­
pitana statku Borkowskiego na mostku ka­

pitańskim.

@ Sport|
UKARANIE GRACZY

Wydział gier i dyscypliny ZOZPN ukarał 
następujących graczy: Rybera Ojzera z Mą- 
kab: 6 mieś dyskwalifikacją od 23.VH-38, do 
25.1-59; Małupę Stanisława z KS Zw. Strze­
lecki Niwka 2 mieś, dyskw., od 24.VII do 
24.IX br. za brutalną grę na zawodach w dn. 
24.VII br; Zarzyckiego Jana z CKS Czeladź 
6 mieś, dyskwalifikacją od 16.VI do 16.XII br, 
wł., ra czynne znieważenie przeciwnika 
dn. 16.VI br.

i 
i 
I

>■
Europy i Ameryki. Zawody, nazwane przez 
prasę angielską „Londyńską olimpiadą lekko­
atletyczną", wywołay niebywałe zaintereso­
wanie i zgromadziły na stadion’e Wbite City 
przeszło 50 tys. widzów.

Z Polski startowali w tych zawodach Noji 
i Gierutto. Wielki sukces, największy w swo­
jej karierze sportowej, odniósł Uoji, zajmu­
jąc pierwsze miejsce w biegu na trzy mile 
angielek’e (4.827 mitr.), bijąc elitę długody­
stansowców świata. Przeciwnikami Polaka 
byli Włoch Beviacqua, Anglicy Emery i 
Ward, Amerykanin Rice, Duńczyk Sieferd 
i Węgier Igloi.

Na ostatnim okrążeniu Noji ostrym sprin­
tem wysuwa się na czoło i kończy b'eg przez 
nikogo nie zagrożony w czasie 14:23,5 sekund 
Drugie miejsce zajął Włoch Beviacqua w cza­
sie 14:25,8, 3) Angl’k Emery, 4) Amerykanin 
Rice, 5) Anglik Ward, 6) Duńczyk Siefert 7) 
Węgier Igloi.

Noji tłomaczy osiągnięć’e stosunkowo ’a- 
bego czasu tropikalnym upałem. Poza tym 
brak Finnów i Węgra Szabo, który podobno 
nie jest obecnie w formie, osłabło również 
nieco konkurencję. Nie mniej pokonanie tak 
wybitnych zawodników, jak Duńczyk S efert, 
Włochów, Amerykanów .Anglików i Węgrów 
jest olbrzymim tryumfem polskiego długo­
dystansowca.

Daleko gorzej powiodło się drugiemu za­
wodnikowi polskiemu Gieracie. W rzucie kulą 
zajął on trzecie miejsce wynikiem 14:33,8.

W roicie, dyskiem Gierutto nie odegrał 
żadnej roli, najmując 6 m ejsce rzutem 43,8 
mtr. Pierwsze miejsce zajął Włoch Oberwe- 
ger rzuteme 5OJ29 przed Amerykaninem Levy.

.Krwawa ńaoeilia małżeńska % hesiochowie.
Zona zastrzeliła męża i postrzeliła sama siebie

Częstochowa żyje pod wrażeniem 
dramatu małżeńskiego, jaki rozegrał 
się w nocy z poniedziałku na wtorek.

Krwawe zajście wynikło w popular­
nej cukierni „Roma. *, której właścicie­
lem był 39-letni Mieczysław Jung.

O godiz. 1-ej w nocy, kiedy już była 
zamknięta cukiernia, rozległ się odgłos 
7-ntóu wystrzałów rewolwerowych. Na 
odgłos strzałów, do sali kawiarniane!) 
wbiegła służba, która ujrzała Mieczy­
sława Junga leżącego na podłodze w ka­
łuży krwi. O kilka kroków od niego sta­
ła żona Junga, 29-lebnia Mana, trzy­
mając w ręku rewolwer.

Zanim zdołano odebrać jej broń. Jun- 
gowa wybiegła szybko na ulicę, gdzie 
ciężko raniła się w piersi.

Na miejsce krwawego dramatu mał­
żeńskiego przybyła policja i lekarz, któ-

ry stwierdził zgon Junga wskutek od. 
niesionych ram. Zabójczyzmi męża prze- 
wieziona do szpitala, walczy ze śmiercią

Jungotwa 'dokonała zabójstwa, wed­
ług wszelkich przypuszczeń, z powodu 
zazdrości. Jest ona córką właścicieila 
największej fabryki czekolady w Czę. 
Stochowie. Zabity Mieczysław Jung był 
bardzo popularny w mieście, a w cu­
kierni jego zbierały się najlepsze sfery 
towarzyskie Częstochowy.

Wiadomość o zabójstwie i samobój­
stwie Jungowej wywołała w mieście 
wielkie wrażenie.

J DROBNE k

CHYBA ŻE TAK?...
— Płytka z kości słoniowej, którą mi pan 

sprzedał, jest z jakiejś namiastki!
— Wykluczone, panie szanowny, chyba że 

słoń m’ał wprawiony sztuczny kieł! !

PRZYJACIÓŁKI
— Tak, moja droga, dyrektor B prosił 

mnie sześć razy do tańca!
— Zrozumiałe, przecież to był bal na cel 

dobroczynny!

DRUŻYNY JUNIORÓW
W rozgrywkach mistrzowskich juniorów 

rok 1938-39 na terenie Zag. OZPN przy loso­
waniu będą brane , pod uwagę następujące 
Tduiby; Brynca, CKS, Sarmacja, Unia, Za­
głębie, Cynkownia, Czarni, AKS, Orzeł, Pło­
mień, Hakoach, Zew, Sosnowiec, Zagłębian­
ie*, Solvay, Mars, Polonia, mistrz klasy B 
TS Dąbrowa.

WSPANIAŁY TRIUMF NOJEGO
W LONDYNIE

W poniedz ałek rozegrane zostały 
nie przy pięknej i upalnej pogodzie wielkie I
międzynarodowe zawody lekkoatletyczne z ' 
udziałem czołowych lekkoatletów 17 państw

DRAMAT NA MORZU
Piękny czteromasztowy statek fiński „Adnrnal Kaipfanger", który utrzymywał komuni­
kację a Australią, zostanie w dniach najbliższych uznany za zagincny, wobec braku 

. wiadomości wciągu>200 dni.

KINO-TEATR
tfaa mjsg B n

KINO „E D E N“

W1
p-g znanej operetki „Manewry jesienne"

w roli gi. Tibor von Halmay i Magda Schneider
Czardasz ! Muzyka! Śpiew ! Humor i

DZIŚI
Fantazja i technika na usługach humoru 

„NIEWIDZIALNE 
MAŁŻEŃSTWO” 
W roi. gł.: Constance Bennet, Cary 
Grant, Roland Young, Biilie Burkę.
Pocz. I seansu i ”.30 w niedzielę o g. 15.30

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

LOKALE
DUŻY POKÓJ 

z kuchnią, przedpokó 
i lam Mika, do wynaję 
cia od zaraz. Moście 
kiego 3, u dozorcy.

55?

WAPNO 
w bryłach i lasowane z 
pieca Hoffmanowskie- 
go, • ..-ne ze swej do- 
broci polecają Zakła­
dy Wapienne — Józef 
Palusiński w Sosnowcu 
Środula ul. Boi. Prusa 
8. Telef. 622-67.

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

ZGUBIONO 
weksel protestować, 
na zł 250 z wystawie 
nia Jana Fabjana na 
nazwisko Eugenii Sar 
nowicz, który uniewai 
niam. 3521

Leżaki 
hamąki, worki poście­
lowe, kosze, szczotki, 
wycieraczki, mydło, pa­
stę itp. poleca w du­
żym wyborze

Lucjan Stybliński 
Sosnowiec 3 Maja 30, 
tel. 61.700.

Różne
LECZNICA 

PRZYCHODNIA 
„Pomoc" chorób skór 
nych i wenerycznych-; 
Sosnowiec, 3-go Maj 
31. IW

FARBY
lakiery,- nitropolitura, 
pokost, farby olejne do 
studiów j plakatowe — 
ooleca: Fr. Pietranek, 
Sosnowiec, Prez. Mo­
ścickiego 15 (wis a vis 
kościoła). Tel. 63.070.

Zakład 
pieczątkarski 
Lucjan Styblinsk 
Sosnowiec ul. 3 Ma 
ja 30. tel. 61.700 

wykonuje — pieczątk 
szyldy emaliowane it-P

POSADY 
i PRACE

POTRZEBNY 
CHŁOPIEC 

od zaraz. Zgłoszenia 
„Metalurgia" — Sos­
nowiec, ul. Warszaw­
ska 8. 3526

POMNIKI
i rzeźby artystyczni 
oraz wszelkie wyroi 
betonowe poleca ta 

nio „Wiktoria" Dąbr 
wa, ul. Narutowicz 
41, tel. 68-456. Doga 
ne warunki płatności 
Robota gwarantowi

TECHNIKA- 
MECHANIKA

z kilkuletnią praktyką 
w dziale kalkulacji o- 
fertowej, obeznanego 
z naukową organizacją 
pracy, poszukują po­
ważne zakłady prze­
mysłowe w Sosnowcu. 
Zgłoszenia do Adrnipi- 
stracji pisma pod
„Technik". 3524

ZGINĄŁ PIES 
myśliwski (wyżeł 
miedd, krótkowłrt
białe tło z brązowy® 
łatami j brązowo na

REKLAMA 
JEST DŹWIGNIĄ 

J HANDLU!

krop cny). Uprasza M 
w razie przybląkani 
psa, o zwrot, za wy® 
grodzeniem. — Sosno 
wiec, ul. Jasna Nr- 

3522
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